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fłteJicy austriaccy nabierają 
rozumu.

(M m .)  Przed 1848 r. istniał na Węgrzech do
bry i rozumny zwyczaj: rod/iny ni ‘inieckie na lat 
dwa albo trzy oddawały swe dzieci kilkunastolet
nie rodzinom madziarskim i na odwrót b iały  do 
siebie na wychowanie dzieci tych ostatnich. Dzrę 
ki owej wymianie, dziatwa uczyła się bez trudu, 
bo praktycznie obu najważniejszych w tej epoce ję
zyków krajowych. Że ich inteligencja na tern nie 
cierpiała, rzecz pewna! Pewnem jest także, iż ta
ki wychowanek węgierski w domu niemieckim al
bo odwrotnie Niemiec wśród W ęgrów zyskiwał na 
całe życie skarb wielki umiejętność władania bie 
głego dwoma językami.

Zwyczaj posyłania dzieci w okolice, zamiesz
kałe przez inną narodowość, zachował się jeszcze 
w  Szwajcarji. Rzadziej pod formą wymiany bez
płatnej, najczęściej w postaci oddawania dzieci do 
pensyonatów szkolnych: dzieci niemieckie spę
dzają fiiirg lał w pensjonaty!) i zakładach szkol
nych franeuskieh. d/iatwa francuska w niemiec
kich. Rodzice kantonów włoskich dbają stosunko
wo najmniej n wyposażenie dziatwy w zn a jo m o ść  
języków. Ale i Włosi zwolna naginają się do tej 
konieczności. Tstawy bowiem wymagają ahsolut- 
nig., znaiomości i fn hieełei. jezyjp* 
francuskiego i niemieckiego od całej służby w za
rządzie ełowym, pocztowym i kolejowym, dalej od 
urzędników Związkowych, od oficerów. Nadto 
w szjiik ie wiłńjHc zawodu ( hotelarskiego Dosłu
gują się wyłącznie ludźmi, którzy znają —  co naj
mniej jezvk niemiecki i francuski. Wymaganą też 
jest coc:i7 eksściei znajomość jcz,vka angiMskiego.

W rzeszy n icnifi kjcjj wszystko, co ma do czy 
uienia przemysłem i handlem. nczv się jęzvkow. 
N ie tylko europejskich. Język chiński, japoński, 
perski znajduje lieznvch amatorów.

T niemiec austrjacki idzie tą drogą. I ’cz,V się 
pilnie po francusku, no angielsko, po włosku. Nie 
przychodziło mu jednak na myśl, ze dla niego by- 
łoln i zoczą o wiele właściwsza, bo pra.khezniejsz L 
gdvby się uczył jeżyka jakiegoś z narodów mu bliż 
szych, jednego z tych narodów, z którymi mieszka 
pod wspólnym dachem państwowym. A wiec ję
zyka czeskiego, polskiego, słoweńskiego, chorwac
kiego.

Niemiec austrjacki jeszcze do niedawna hoł
dował zanatrv\\ :iniu. że monarchia Habsburska 
jest państwem niemieckiem. Niemiec jest w niej 
właściwym władcą. Inne narody są tylko z łaski 
tolerowane, a jako tolerowane muszą stosować się 
do Niemców.

21yrie praktyczne wykazało Niemcom dobi
tnie, bezlitośnie, że się mylą. Narody słowiańskie 
nie chciały się Niemczyć, ale żyły coraz to bujniej 
szem życiem własnem. To ostatnie tworzyło dla

nich zagadkę zamkniętą na siedm spustów. Bra
kowało im klucza i znajomości języków. I położe
nie Niemców stawało się coraz gorszem w miarę,
jak życie narodowe Polaków' i Czechów' rozgałęzia 
ło się.plisow ało szybko w kierunku gospodarczym, 
artystycznym, społecznym, w miarę, jak zmuszą ■ 
ło zarząd centralny państwa, by się z niem liczył
pod każdym względem. Położenie Niemców 
austrjackieh zaczęło być niewesołem i dlatego, 
że każdy Polak, Czech, Rumun, który chciał 
pracować skutecznie w swym zawodzie, przyswa
jał sobie zna jomość język? niemieckiego. Pozy
skiwał możność wslępu do -obozu niemieckiego, 
możność kontroli, a nawet możność emulacji; Nie
miec stal przed progiem obozu innych narodów.

Bywają czasami i Niemcy mądrymi po szko
dzie*. Zawiązują się teraz stowarzyszenia w U ie- 
dniu: ..Związek austryacki szkolny i języków kra
jowych." Gelern stowarzyszenia będzie agitacja 
wśród Niomęów austrjackich. aby się uczyli je
dnego z jeżyków narodów, które są ich współoby
watelami. Tvlko dzięki takiej nauce mogą pozy
skać w walce politycznej i gospodarczej broń ró
wnorzędną z Polakami i Gzeeluuni. Obawa wy
narodowienia sie jest wręcz śmieszną. Jeżeli Po
lak. który się uczy po niemiecku, nic przuitaje być 
Polakiem, dlaczego Niemiec, który się uczy po pol
sku, miałby odpaść od pnia narodowego?

Kto wie. czy i w Austryi nie świta możność 
zgodnego współpożyeia narodów?

Miesiąc biz -  durnia
Miesiąc już upłynął od chwili rozwiązania 

Dumy petersburskiej —- miesiąc już trwają rządy 
Stołypina. który z jednej strony m iał stłumić re
wolucję, a z drugiej —  dokonać reform, do czego, 
zdaniem biurokracji Duma była niezdolną. Gzy 
jednak ten okres czasu dał choć jedną wskazów
kę, że rząd rosyjski wszedł istotnie na drogę piano 
wugoBlziałaaja, że poza odruchami samoobrony 
i zemsty dąży św iadomie do zażegnania w taki lub 
inny sposób burzy rewolucyjnej i anarchji? Nowy 
prezes rosyjskiego gabinetu ministrów okazuje ty! 
ko wielką wytrwałość w... liberalnych wynurze
niach czynionych wrobcc rosyjskich i zagranicz
nych korespondentów. Jak po objęciu rządów, na 
tychmiast po rozpędzeniu Dumy zapewnia! on. Zr 
będzie walczyć nie ze społeczeństwem, lecz z wro
gami społeczeństwa, i że sam zajmie się utrwale
niem reform konstytucyjnych- tak i obecnie, po 
miesiącu swych rządów, zapewnia że będzie wal 
ezył jedynie z rewolucja i że.... wyręczy przyszłą 
Dumę w jej pracy ustawodawczej nad przekształcę 
niein ustroju państwowego Rosji.

Jak jednak rzeczywistość daleką jest od tych 
planów obecnego szefa rsady rosyjskiego! Re
wolucja nietylko nie została stłumioną, lecz za
znaczyła .-aę pntęźniej.szeru jeszcze niż dawniej 
sze wybuchami. W tym krótkim miesięcznym o- 
kresie czasu historja zanotowała etany cielni re
wolucyjnego, jak S \ caborg, Kronsztad, rzeź na 
Kaukazie, pogromy policji w iMÓlcstwie Pol-

S-ktern, nic liczne ciągłych powtarzających się i.a 
wolej przestrzeni pa listwa rosyjskiego, zamachów  
i sporadycznych objawów rewolnej jnych.

W obce rewolucji Stoły pin. tak samo jak i Go- 
m nykm , jak i W itte okaz.nl się bezsilnym. Re
wolucja idzie dalej swoją drogą, nie uowstrzy- 
liiana w .swym pochodzie coraz okrutniejszemi 
represjami wojennemi, a jeśli przyeicba na chwi
lę to w utajonym stanie sięga coraz głęb’ej do 
n.as szerokich, by wybuchnąć znów z potężniej
szą niż poprzednio siłą.

Tak się zaznaczył w ciągu tego miesiąca sto 
simek rządów Stołypina do rewolucji. A co zdzia 
lal nowy prezes gabinetu na drodze zapo
wiedzianych przez niegp tylokrotnie reform wol- 
i ośeiowyeh ? Jak wygląda w rze, zyw istości je  
go zapowiedź, że będzie walczył ..nic z społeczeń
stwem, lecz z wrogami społeczeństwa?'1 Pod tyn 
względem pomiędzy obietnicam i rosyjskiego pre 
m jen . a rzeczywistością josj może większa prze- 
paść, niż za rządów Dur no w a ! Stołypin. kfori -— 
stosownie do jego obietnic, miał jeszcze przed 
zwołaniem Dumy utrwalić zasady wolnościowe w 
państwie, który, jak głoszą rządowe organy, p’-/,y 
stą]dł już do opracowywania praw o zniesieniu  
kary śmierci, o równości obywatelskiej, o wolno
ści prasy .związków, zebrań i t. d. jednocześnie 
wypowiedział wojnę — całemu ruchowi wolim- 
sciowenm. Nie mogąc stłumić rewolucji, wobec 
której jest bezsilny wypowiedział wojnę konsty
tucjonalistom, p< zamykał biura i dzienniki ,.ka 
dotów", rozwiązai stowarzy.-zenin zawodowe, 
funkcjonujące nawa t p izy Dornowie, s lo tem  ro.-. 
począł właśnie walkę z tymi żywiołami społeczeń
stwa, które dążyły do odrodzenia Rosji na dro 
■'Izo pokojowej!

To stanowisko obecnego rządu jeszcze ja.
' rawiej zaczyna się zrznaczcć wobec wypadkó.y 
w K iólestw ie. N ie mogą-: dać sobie rady, sk u t
kiem swego niedołęstwa, z parłjnmi '-krajnemu 
liriiwadzącenii walkę ■.■owolucyjną, iząd pragną’ 
by v. j Y.rz- ć zemstę, wbrew wynurzeniom Stoły  
pin;i, na całem spoloczmistwit> polskionnstoj-ieem 
zdała od ruchu rewolucyjnego. Już olrccnii1 jest 
s\s'iouicm władz w Królestwie, że za knżdv za- 
maoli na policjanta czy ż.cdniei-zn morduje si j 
św iadomie ni. w innwh ludzi! Ale to jeszcze 
jest za mało dki ^liberalnego1' prezesa gabinetu. 
Wydrukowany onegdaj glo* póhirzędowej ..Ro- 
s.,.11 jest zbyt znamiennym, aby można pominąć 
go milczeniom. Pólofiejalny organ rządu rosyj 
shiego nie zawahał się na sy y ch  szpaltacli ua- 
woływ-ui, aby wolier i!i--clołęstwa wiadz miej- 
seowwch w Królestwie nii' umiL'j.icyeh zapobiedz. 
i przeszkodzie zamachom, mordowano spokojną 
ludność, brano zakładników i mordowano ich 
bez jTtiłosidnlziif! Jednocześnie z tym artykułem 
.,lTiosjill|liy pojawiła się w i ulomość, iż Królestwo 
ilia otrzymać dyktatora w osobie osławdonego 
łgnat.jewriY który ma wahzyć z pojedyńczyini 
zamachami na wzór Murawjowa.. to jest urzą
dzając masowe rzezie najniewinniejszych ludzi.

Dotyehezasowa działalnośi- wiadz w Króle
stwie i poglądw wypowiadane w półurzędowVm 
organie, rzucają dostatecznie jaskrawe światło  
m zczerość wynurzeń Stoły pina. Zgodnie z cer 
.. są ti iidycja. i rząd obpeny tchórzliwy wobec 
zbrojnej siły i okrutny wobtT bezbronnH‘h wv- 
powiedzial właśnie wojnę całemu fifcolecźeństwu 
i w jogo krwi pragnie za tąpie nietylko rewolu
cję, ale i ookojowy ruch wolnościowy.
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Inauguracyjne zebranie, które odbyło się w 
niedzielę wieczorem, w olbrzymim pawilonie, 
umyślnie dla kongresu zbudowanym, zgromadziło 
około 15.000 uczestników. Przewodniczył hrabia 
Droste-Erbdroste. Uroczystość rozpoczęła się ode
graniem przez miejską orkiestrę uwertury do 
„Meistersangerów‘‘ W agnera. Zjednoczone chóry 
kościołów w Essen, liczące z górą pół tysiąca śpie
waków. odśpiewały hymn powitalny, skompono
wany na 53-ci zjazd katolików przez ks. rektora 
Lorenza łłeitzena. Hymn wywarł ‘zwłaszcza 
ustęp śpiewany a capella). potężne wrażenie.

Posypały się następnie przemówienia powi
talne.

Prezes komitetu lokalnego dr. Laarmann wi
tał uczestników kongresu. Niemców przybyłych z 
Austryi i Rzymu oraz gości, których mową nie 
jest język niemiecki. „Patrzyliśmy wam śmiało 
W oczy —  mówił — uścisnęliśmy dłoń waszą i 
zbrataliśmy się z warni, lw nas wszystkich łączy 
i ożywia jedna wiara katolicka'1. Nadmieniając 
następnie z uznaniem, że przeszło 40.000 robotni
ków wzięło udział w pochodzie uroczystym, mów
ca wyraził nadzieję, że kongres w Essen szcze
gólny nacisk położy na kwestyę robotniczą. W 
końcu wzniósł okrzyk na cześć Papieża i cesarza, 
t- Przemówienie następne burmistrza miasta 

Essen. p. Holle, tyczyło się również kwesty i so
cjalnej. Mówca zaznaczył, że miasto Essen roz
wój swój zawdzięcza wspólnemu, zgodnemu dzia
łaniu wszystkich chrześciańskich związków, które 
bez różnicy wyznania rozpowszechniały chrześci
jańskiego ducha, myśl chrześcijańską i miłość. 
W tej bratniej zgodzie złączone wyznania chrze- 
ścjańskie powinny bronić się przed wrogami zdoby
czy kultury chrześcijańskiej, która jedynie jest 
zdolną do rozwiązania kwestji społecznej.

Baron Yitinghoff-SohelJ przemawiał w imie
niu katolików austrjaekich. przynosząc pozdro
wienie od ks. kardynała Gruschy z Wiednia. W 
imieniu katolików włoskich przemawiał ks. Angelo 
de Santi T. J., który oznajmił zgromadzonym sło
wa usłyszane niedawno na posłuchaniu u Ojca 
Świętego. „Nieraz pytałem siebip — mówił P a
pież skąd pochodzi, że Róg tak widocznie błogo
sławi niemieckim katolikom w ich pracy? Takie 
owoce przynosi tylko ofiarność i zaparcie się sa

mego siebie. Gdzieindziej tego brak; dlatego smu
tno mi nieraz".

Przy tych słowach Ojciec Święty stroskaną 
głowę pochylił ku ziemi.

Słowa te widocznie odnosiły się do Francji 
i Włoch.

Przemawiali jeszcze: dr. Erieberg, profesor
uniwersytetu w Lówen we Flaudrji; profesor 
Mayer z Luksemburga, ks Tilly z Metzu. wreszcie 
hr. Prażma ze Śląska, który zaznaczył koniecz
ność zwołania wiecu katolickiego na ziemi śląs
kiej. 0  Ślązakach wspomniał również fabrykant 
W iese von Wiesemann. który uczynił aluzję do 
konieczności zjednoczenia polskich i niemieckich 
katolików na Śląsku.

Tu a propos będzie zaznaczyć, iż miejscowi 
i okoliczni robotniey-Polaey wzięli udział w ogól
nym niedzielnym pochodzie, mimo, że zjazd ma 
charakter wyłącznie niemiecki. Pragnęli bowiem 
zaznaczyć swoją łączność z innymi narodami na 
gruncie wiary katolickiej. Natomiast towarzyst

wa uolsko-katoliekie z Nadrenji i Westfalji nie 
wzięły udziału ani w- pochodzie ani w kongresie 
ze względu na antagonizm narodowościowy, jaki 
się objawia pomiędzy polskimi wychodźcami, a 
niemieckimi duszpasterzami, którzy w niedosta
tecznym stopniu uwzględniają odrębność narodo
wą robotników z Wielkopolski. Galicji i Króle
stwa Polskiego.

Korespondencje.
W at ssawa. 2 2 sierpnia.

Myśl urządzania wspólnych narad ksks. pre
fektów w sprawie wychowania religijnego mło
dzieży była bardzo szczęśliwą. Pierwszy zjazd 
ksks. prefektów jaki odbył się przed kilku miesią
cami w Częstochowie wykazał, jak niezbędną i po
żyteczną jest tego rodzaju wymiana myśli po mię-' 
dzy religijnymi kierownikami młodzieży. Ogrom 
zadań, jakie mają do spełnienia księża przy nauce 
w szkołach, dał również obfity nmterjał do dysku
sji na drugim zjeździe, który odbywa się teraz w 
Warszawie

Nie podobna przytaczać treści wszystkich re
feratów- i przemówień, jakie wygłoszono wT ciągu  
dwóch pierwszych dni obrad, wspomnę tylko o wa
żniejszych momentach dyskusji

i'o szczegółowych obradach w dniu pierw
szym nad programem wykładu religji w szkołach

średnich, dnia następnego, t. j. w środę dyskuto
wano nad ogólnem znaczeniem wychowania mo
ralnego i religijnego i nad zadaniem księży prefe
któw. Zdaniem ks. Skwary z Peław. jak pro
boszcz za parafian, tak prefekt jest odpowiedzial
ny za swoich uczniów. Od wartości osobistej pre
fekta i jego pracy zależy stan moralny wycho- 
wańców. Źle. jeśli wykład wiary nie jest aktu
alny. t. j. nie wchodzi w życie i krew. Rozdżwięk 
pomiędzy wiarą a sercem ucznia, rodzi sie nie- 
tylko z zepsucia, ale również z niezgodności na
uczania świeckiego i religijnego.

W dalszym ciągu dyskusji ks. Gralewski mó
wił o zadaniach prefektów w wychowaniu mło- 

Idzieży. Prefekt powinien zaznajomić młodzież z 
zasadami różnych zawodów i pobudzać myśli jej 
i uczucia do poznania i umiłowania odpowiada
jących ich zdolnościom i upodobaniom zawodów. 
Szkoła powinna wychowywać młodzież, która w 
obieraniu zawodu nie będzie się powodowała in
stynktami karjerowiczostwa, lecz świadomością, 
iż na obranej drodze, zgodnej z jej właściwościa
mi indywidualnemu potrafi najlepiej spełnić swe 
zadanie wobec Roga i społeczeństwa. Wśród tak 
usposobionej młodzieży niezawodnie znajdą się 
powołani i do stanu duchownego, tych chłopców 
należy otoczyć opieką, mającą na celu wzmocnie
nie ich charakteru i cnoty pobożności.

W obradach mul spowiedzią i kornunją św. 
zaznaczono potrzebę przygotowania technicznego 
na lekcjach i bardziej duchowego poza lekcjami 
Niech dziecko wnijdzie w siebie i obuazi w sobie 
myśl, która doprowadzi je do samopoznania. Nie 
tyle ważne grzechy same, ile źródła tej wady, a 
nad to ważniejsze poznanie zacności cnót i środ
ków do nich wiodących, oraz kształcenie duszy 
przez ukochanie dobrego.

W środowych obradach zjazdu brał również 
udział gość z daleka: dr. Reddie. dyrektor szkoły 
w Ahbotsholme w Anglji. Bawiąc chwilowo w 
'Warszawie, przybył na zjazd i na zaproszenie 
obecnych mówił o religijnem wychowaniu mło
dzieży w Anglji. Odczyt jego był niezmiernie in
teresujący.

W Anglji — mówił dr. Reddie —  pod wzglę
dem wychowania religijnego młodzieży są dwa 
odłamy. Jedni chcą. usunąć religję, jej praktyki, 
obrzędy i rytuał ze szkoły, a wprowadzić ogólną 
naukę etyki na zasadach czystó biblijnych, aby w 
ten sposób pogodzić wszystkie- wwznania i sekty 
na zasadach rozumowych, aby nie wchodzić- 
w nauczaniu w kolizję z wynikami postępu nauki,

pańskim  zem dlał parę razy i Panienka była bar
dzo zaniepokojoną i on sarn żegnał się ze m ną 
jakoś dziwnie. Nikt ire  wie, kiedy m u wypadnie 
pożegnać się  z tym światem . Tak. tak, ro tm istrz 
A nkerkrone, to mój stary  znajomy.

>)Doprawdy«, zawołał Holst.
Zdziwiło go, że dotychczas nie wiedział

0 tern. Czuł, że w ogóle w stosunku do An
kerkrone, nie spełnił swego obow iązku ■— to 
sic’ nie powtórzy więcej oNo, od jakiegoż to 
czasu ?« zagadnął, Zagrodnik potarł sobie czoło. 
»Mogło to być w roku ośm dziesiąt i którym ś. 
Objąłem w łaśnie gospodarstw o po ojcu, a mój 
stary  przeniósł się do dom ku, gdzie obecnie 
m oja córka z m ężem  utrzym ują sklepik. Janoś 
w połowie lata zjawił się pew ien Szwed w to
w arzystw ie kobiety- i najął m ieszkanie n a  kilka 
dni. Ona była niezw ykle"piękną, tylko trochę 
cierpiącą — no, nie bez przyczyny... N gdy nie 
dowiedziałem  się jej nazwiska; tyle tylko pa
m iętam , że by ła  niezwykle rozkoszną istotą:
1 jem u też nie brak o w iło  urody.

Przem ieszkali tu  m iesiąc, błądząc po oko
licy, upajając się szczęściem . Poślubieni zdaje 
sie nie byli, ale co nas to mogło obchodzić? 
On zwał siebie Caderlund, a jej na imię było 
Annie. N ajrozkoszniejsza pod słońcem  kobieta,, 
a jak  zakochana!® Holst bębnił palcam i po 
stole »No, i cóż dalej ?« »Po upływie mieniąca 
odjechali.« »A p tern ?« Zagrodnik spojrzał na 
lio lsta z szelm ow skim  uśm iechem . »Kiedy uj
rzałem  go znowui w tym  roku. nie nazywał się  
już Caderlund, ale A nkerkrone. Żenowało go 
to trochę, lecz m ógł przecie rozum ieć, że ja 
o tem  mówić nie będę. I n ie P°w inienem  był 
tego czynić, chociaż wy, panowie z policji, 
przyzw yczajeni jesteśc ie  do w ysłuchiw ania naj
rozm aitszych, sekretnych hisroryj. Zresztą, ty le  
ju t  lat upłynęło®. — H olst zbladł. Łyknął spory 
haust koniaku i zasunął się w fotelu. To, cc 
usłyszał wzburzyło go w wysokim  stopniu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Tajemnica \zi\mjeziora.
(Przekład z duńskiego)

27) (Ciąg dalszy.)

Holst musiał przyznać w duchu, że postąpił 
co najmniej nierozważnie, odsyłając rotmistrzowi 
listy Annie. Że obdarzył go początkowo zaufaniem, 
było rzeczą łatwo zrozumiałą i naturalną, lecz już 
opowiadanie brata Sjostroma powinno było wy
wołać pewne wątpliwości, a rozmowa z kapitanem  
Kurk mogła tylko zwiększyć jego nieufność wzglę 
dem nowego przyjaciela rotmistrza.

Z korespondencji Annie zdawało się wynikać, 
że rotmistrz nie był z nim zupełnie szczerym, a te 
ra^ nie mogło być dwóch zdań co do tego, iż na 
syna jego Claes Ankerkrone padał silny cień podej 
rżenia, chociaż nic nie obwiniało go o uczestnictwo 
w samym mordzie.

Holst bez wahania postanowił udać się do rot 
mistrza i odrzuciwszy wszelkie względy na bok, 
zmusić go, żeby odkrył karty i powiedział wszyst
ko, co wie.

XII.
Gdy Holst późnym  w ieczorem  stanął w 

m ieszkaniu sędziego Boliga, przyjęła go och
m istrzyni w iadom ością, że sędzia od wczoraj 
jest na urlopie. W yjechał w tow arzystw  e ro t
m istrza A nkerkrone i m łodej szwedki. Zamiar 
pow stał przed parom a dniam i a celem  podró
ży był Tyrol. Holst był bardzo  nieprzyjem nie 
dotknięty tą  nowiną. Że sędzia wziął urlop, 
podczas kiedy tak  ważna spraw a była w toku 
— to już jego rzecz. Mógł sądzić, że widoki 
na  prędkie w ykrycie praw dy były bardzo nie
pew ne. Ze wyjechał razem  z A nkerkrone było 
n ad er niem iłem . iecz też i bardzo n lturalnem , 
gdyż wywiązała się pom iędzy nimi wielka przy
jaźń. Z tem  w szystkiem  Holst pozostał na ło
dzie. Przełożony jego wyjechał; trak tow ać o 
spraw ie z jego następcą, ciasnym  b iurokratą , 
m ającym  tylko w łasne in teresy  na oku, n ie 
m iał najm niejszej ochoty. Cóż mógł innego u- 
czynić, jak  zaniechać na razie zabiegów z tej 
s tro n y  i spróbow ać, czy u koniuszego Sjóstró-

m a nie uda sie m u w paść na trop  porucznika 
Sjostrom a. W najgorszym  hum orze, odrzuciw 
szy gościnne zaproszenie ochm istrzyni do 
przenocow ania w m ieszkaniu sędziego,’ zam ie
rzał pow racać do Helsingór. gdy w tem  przy
szło mu do głowy odwiedzić gospodarza, u 
k tórego rotm istrz i on sam . jak iś czas m iesz
kał, żeby dowiedzieć się czegoś o tak  nagłym 
wyjeździe. Jego dawniejszy gospodarz rad  mu 
był z całego se rca  i, pom im o spóźnionej pory  
zastaw ił su tą  kolacyę, do której Holst zabrał 
się szczerze, aby potem  przy szklance toddy*) 
pogawędzić o dniach m inionych. Holst m ało 
mówił o sobie, tw ierdząc, że nie m a nic zaj
m ującego w jego życiu, ale za to dużo pytał: 
Uderzało go, jak dziwnie zm ieniła się sytua- 
cya. Na tem  sam em  m iejscu, gdzie tak często 
byw ał gościem  A nkerkrone, prow adził dziś naj
ściślejsze śledztwo co do życia »stryjaszka« 
w ostatn ich  czasach. Nie było to truduem  za
daniom . Zagrodnik podziwiał ro tm istrza i m ó
wił o nim  z najw iększym  zachw ytem , o Tak, 
to  szlachcic w pełnem  znaczeniu tego wyrazu. 
Od chwili, kiedy go poznałem , do sam ego od
jazdu, wczoraj, nie zam ieniliśm y z sobą jed n e 
go złego słowa. Płacił hojnie, wym agał bardzo 
m ało. Bezw arunkow o to najlepszy człowiek, 
jakiego w życiu swojem  spotkałem . A jaką  mi
łą  m a córkę«.j

Holstowi przypom niała się Ulla.
Tak, jest m iłą i ojciec jej niewątpliwie je s t 

człowiekiem  honoru. Ale dlaczego nie był 
z nim szczerym ? Nie — on wiedział, że ko
bietą zam ordow aną była Anna Caderlund, u- 
krył to przed  władzam i i miał do tego powo
dy. Czemu jednak względem  niego nie okazał 
więcej ufności. Dręczony tem i m yślam i, Holst 
staw iał nowe pytania, głównie co do czasu, 
kiedy A nkerkrone ukazał się po raz pierwszy 
w okolicy.

Zagrodnik poskrobał się w głowę.
nW łaściwie m e pow inienem  o tem  m ó

wić®, rzekł, »ale pan jes teś  przyjacielem  ro t
m istrza i zresztą  to  już tak  daw ao. Nie p rę d 
ko pew nie pow ióci do nas, jeżeli wogóle po
wróci. Zdrowie jego nie tęgie — po wyjeździe

*) Trunek z grzanego wiaa.*
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szczególniej nauk ścisłych i przyrodzonych. Tu na 
leżą wszystkie partje t. zw. postępowe i kler róż
nych sekt. który w ten snosób jako biedny i upośle 
dzony, wyraża swój antagonizm do bogatego i ma 
lącego znaczenie kleru Kościoła panującego, an
glikańskiego.

Do drugiej partji, żądającej obowiązkowego 
wykładu i praktyk religji i w szkole, należą w y
znawcy Kościoła anglikańskiego, katolicy lub sek
ty sympatyzujące z Kościołem katolickim, oraz 
kler anglikański, który naukowo stoi wyżej od tam 
tych i łatwiej godzi dogmaty wiary z postępem 
nauki.

Parlament, w którym wpływy mają pierwsi, 
uchwalił już prawo, usuwające obowiązkowo na
uczanie religijne ze szkół. Zdaje się jednak, że 
izba lordów, jako stojąca bardziej na gruncie tra
dycji, tego prawa uie potwierdzi.

N a zapytania obecnych dr. P. odpowiedział, 
ze lud po części reagowałby przeciw usunięciu re
ligji ze szkół, większość jednak przyjęłaby to obo
jętnie, ,iako pogrążona w obojętności religijnej. 
W edług statystyki Bruchsa, w samym Londynie 
znaczna większość ludności niezamożnej nie zda
je sobie sprawy, do której z odmian rozmaitych 
wyznań należy.

W Ameryce spróbowano wprawdzie naucza
n ia etyki bez podkładu dogmatycznego w niektó
rych szkołach. Trudna to sprawa według dra B 
Męzczyzna z natury swojej zdolniejszjy jest do o- 
perowania za pomocą rozumu, kobieta —  za po
mocą uczucia i serca. Przewaga rozumu lub ser
ca w wychowaniu, to jest oparcia wychowań a  
tylko na nauczaniu rozumowym moralności lub 
serca, t. j. dogmatu i obrzędowości z nieuznawa
niem dociekań rozumowych szkodzi wychowaniu. 
Należy te dwa pierwiastki w wychowaniu religij- 
nem połączyć. Błędem kleru angielskiego jest. że 
nie uznaje wyników nauk ścisłych, a ich przeciw
ników, ze nie uznają strony uczuciowej.

Dr. Reddie uważa, że wychowanie moralne 
młodzieży należy bezwarunkowo oprzeć na religji 
i  praktykach, ;-ak modlitwa, śpiew, pacierz, nabo
żeństwa kościelne i t. d. W  swojej szkole ma ucz
niów wszystkich wyznań. W szyscy uczniowie 
chodzą do kaplicy na codzienne i świąteczne nabo
żeństwa, jak: pacierz, śpiewanie psalmów i t. d. 
N a naukę religji chodzą do okolicznych duchow
nych w niedzielę. Nauczame religji dr. R. stara 
się oprzeć na podstawach rozumowych.

Po przemówieniu dr. Reddie w ywiązała się 
następnie dyskusja w  tej sprawie, poczem obrady 
drugiego dnia zjazdu, przerwano o g. 10 wie
czorem.

W ilno , 21 sieipna.
Nowo żorganizowane towarzystwo dra matycz_ 

ne pod dyrekcją pani N. Młodziejowskiej, a  kiero
wnictwem p. I. Popławskiego, rozpoczyna przed
stawienia teatralne w Mimku w teatrze miejskim, 
dn 14 września r b nieśmiertelnym utworem 
Fredry „Panem Jowialskim." Po miesięcznym  
pobycie w tem mieście towarzystwo przenosi się do 
W ilna i  rozpoi zyna now y okres historji teatru Wi 
lenskiego. mającego poza sobą świetne tradycjo. 
Dotychczasowe przygodne imprezy mniej lub wię
cej udatne, były niejako forpocztaini dramatycz
nej sziukj polskiej, i tylko jako takie traktowane 
być mogą. Obecnie rzecz się ma i naczej —  i ma
my wszelkie dane do żywienia nadziei, iż po 40 
letniej przeszło przerwie wskrzeszona będzie insty 
tucja, mająca prawo do wymagania jaknajczulszej 
opieki ze strony społeczeństwa polskiego. Rozu
mie to dobrze publiczność obu miast i pizygoto- 
wuje się z całym pietyzmem do uświetnieuia inau
guracyjnych przedstawień

Skład towarzystwa jest następujący: Panie: 
Bąrwińska, Daniłłowicz, Stizelbi. Ecą Dobrzańska, 
Jakubowska. Młodziejowska, Morska-Popławska, 
Mokrzyńska, Podgórska, Okornicka, Rubiewioz, 
Różańska, Szymańska; panowie: Dybizbański.
Jaio^zynski Kuncewicz, Okornicki, Oranowski, 
Pawłowst ■. Popławski. Ryli, Siennicki, Staszków- 
ski, Strjcnarski, Szczurkiewicz, Wiślański i td 
Ogółem skład będzie uczył przeszło 30 osób. jak 
na tcati komedjowy Lczbą pokaźna Persona! 
składa się przewążnie z artystów scen lwowskiej, 
krakowskiej, łódzkiej r poznańskiej. Kost jurny, 
meble, rekwizyty sprowadzono z pierwszorzędnych 
firm krajowych i zagranicznych. Tak W Mińsku 
jak w W ilnie zawiązały się stałe komisje artysty
czne, złozone z wybitnych osób, —  komisje te m a- 
ią na celu opiekę nad nowo- powstającą instytucją.

policja praska w Galicji.
Niedzielniy trój-dzielnicowy zjazd sokołów 

w Oświęcimiu wykazał i udukumentował znowu 
po raz nie pierwszy, iż władze pruskie potraiią or
ganizować policję śledczą nawet tutaj na naszym  
gruncie

W  Nr. 68 „Głosu z Zagłębia" czytamy nastę
pujące słowa jednego z uczestników złotu:

„Podczas wspólnego obiadu w hotelu Herca 
w Oświęcimiu zauważono jegomościa, który nie
omal bezustannie notował coś na —  mankiecie, 
i to niezrozumiałemi jakiemiś znakami, a  gdy go 
wprost zainterpelowano, co znaczy, skąd i pc co 
pizyszedł, dawał wymijające i niedokładne od
powiedzi, tak i i  nie należało wątpić, że ma się do 
czynienia ze szpiclem. Kilku Sokołów krakow
skich, oburzonych podobną bezczelną zuchwa
łością intruza, wyszlurchało go porządnie, poczem 
oddano go w ręce polic-yi oświęcimskiej, która pta
szka zamknęła w klatce, aby uczynić go nieszkodli 
wym na resztę dnia.

JŹednego więc szpicla pruskiego przytrzy
mano, lecz nie ulega wątpliwości, że było ich w 
owym dniu więcej w Oświęcimiu, są bowiem wszel 
kie dane po temu, że znany wódz tajnej policji 
pruskiej, komisarz graniczny Madler z Bytomia, 
wysłał całą sforę piesków gończych do Gświęci- 
ma. Pan Madler okazał przy tem bardzo dużo 
sprytu, zabrał się tym razem do roboty wprost z 
szatańskiem wyrafinowaniem, gdyż rja pomocni
ków swych do tej niecnej szpiclowskiej roboty 
chciał wyszakać sobie ludzi zupełnie nowych, nie- 
podejrzanych —  wprost z obozu narodowego pol
skiego.

Oto dowód: Krótko przed zlotem udał się p. 
Madler do niejakiego p. Kowola, dzierżawcy ogro
du wycieczkowego na Słupnej pod Mysłowicami, 
i prosił go, aby mu się wystarał o kilku ludzi, 
cieszących się zupełnem zaufaniem w Kołach pol
skich którzyby pojechali w roli szpiegów' na zlot 
do Oświęcimia, w'zamian za to obiecywał im po
krycie kosztów podróży i prócz tego każdemu 25 
marek wynagrodzenia. "Wspomniany p. Kowul 
pochodzi wprawdzie z polskiej rodziny, lecz obe
cnie jest już zniemczony, atoli ma jeszcze brata 
w Pszowie, w pow. rybnickim, który jest Polakiem  
i gorącym patryotą. Otóż więc Kowol-Niemiec 
napisał do swego brata1 w Pszowie list, w  którym 
komunikując otrzymane od Madlera polecenie, 
zaproponował bratu, by pojechał w roli szpicla 
do Oświęcimia, co może być z wielką dla niego 
korzyścią, gdyż zdobędzie sobie względy Madlera 
i wogóle władz pruskich Atoli p. Kowol z Pszo
wa odrzucił z pogardą zaofiarowane mu srebr
niki judaszowskie, a w odpowiedzi na ohydną pro
pozycję, włożył list kusicielski brata-renegata w 
kopertę i w ysłał go posłowi Korfantemu, który na 
podstawie tego dokumentu będzie mógł znów wy
kazać pruskim ministrom, jaką to „kulturę" sze
rzy wśród ludności polskiej policja pruska.

KRONIKA.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

K raków , 24-go sierpnia.
— Kalendarzyk kościelny. W  sobotę Ludwi

ka króla francuskiego wyznawcy i P atrycji pan 
ny. w niedzielę Zefiryna papieża, Aleksandra i 
W iktora męczenników; w poniedziałek Przenie 
sien ie wś. Kazimierze i Józefa K alasantego i 
Marcelina męczenników.

-  Kalendarzyk astronomiczny. W sobotę 
wschód słońca o godzinie 4 m inut 45, zachód 
przypada o godzinie 6 m inut 39, długość dnia go
dzin 13 m inut 54.

—  W ycieczka  z  Zassowa. Dzisiaj, pocią
giem rannym  przybyła do Krakowa wielka gro
mada włościan zassowskich z ks. proboszczem i 
ks. wikarym miejscowym na czele. W  tłumie li
czącym 350— 400 osób przeważają kobiety i dzie
wczęta, co się tłómaezy czasem młócki po wsiach, 
zajęciem wyłącznie męskiem. Wycieczka w'prost 
z dworca kolei pośpieszyła na W awel do katedry. 
Tutaj po odprawionej mszy, ks. kanclerz Bandur- 
ski wygłosił do gości zassowskich podniosłą prze
mowę, mówił o znaczeniu Krakowa, tej Jeruzalem  
polskiej, do której zbiega myśl poćwiartowanej po
litycznie Polski, ze wszystkich jej dzielnie. Nastę
pnie mówca podniósł znaczenie W awelu w dzie
jach uczu- ia polskiego. Tutaj na tym zamku dni

swoje pędziła królowa Jadwiga, matka i patronka., 
patronka i orędowniczka ludu siermiężnego. —  
Przemowa natchnionego kapłana wywołała ser
deczne wzruszenie w zebranych. To też niekła
manie uroczystą była chwila, gdy Zassowianie 
ze szczerem przejęciem podeszli po przemowie 
księdza Bandurskiego do stóp pomnika Jadwigi i 
w- kornym upominku złożyli dar ziemi swojej —  
wieniec ze zbóż upleciony. —  W ycieczka zassow- 
ska zabawi w naszem mieście do niedzieli; w sobo 
tę będzie obecna na przedstawieniu w7 teatrze lu- 
dawym.

—  f  porządkowanie placów m iejskich  Od je
dnego z radców miejskich otrzymujemy wyjaśnie
nie, że iv iadomość, podana przez prawie wszystkie 
krakowskie dzienniki o wyznaczeniu 24.)00 kor. 
na uporządkowanie Małego Rynku i placu Szcze
pańskiego przez zarząd miasta na rok przyszły  
jest o tyle mylną —  iż kredyt ten przyznany jest 
już w budżecie tegorocznym z marca, że uporząd
kowanie powinno w tym  roku nastąpić, a tolero
wanie na centralnych miejscach miasta straga
nów walących się, pokrytych brudnemi płachtami
1 resztami gontów i papy budzi podziwienie w 
przejeżdżających cudzoziemcach, a wobec Krako
wian daje jeden więcej dowód powolności za
rządu miejskiego, który mając od pół roku wy
znaczony kredyt, dotąd nie zdołał tego uporząd
kowania przeprowadzić.

W Domu Długosza pod W awelem odbywa
ją się obecnie roboty restauracyjne. Dom ma o- 
tizym ać nowy dach, a przynajmniej w znacznej 
części odnowiony, przez zmianę wiązania dacho
wego, oraz przykrycia dachówkami. Przy usu- 
lnceiii w iązania dachowego La strychu znalezio
ne' kilka starych belek — a między innemi mo 
drzewiową belkę stropową, służącą architekturze 
300 do 400 la l .

— - Policja aresztowała dziś Franciszka K u 
bickiego, w łaściciela kawiarni przy ulicy Stolar 
skicj pod 1. 35 pod zarzutem zbrodni zabójstwa 
swej żony.

—  Śp. Józef Hosch em erytowany pułkownik  
były dowódca 13 p. p urodzony w N ow ym  Są- 
( / . .  w roku 1830 zmarł wczoraj w M ódling pod 
W >e,dniem.. Pogrzeb odbędzie się jutro, śp. 
Ilusch, obok tego, że był dzielnym żołnierzem i 
oticerem austrjaekim , nie przestał być patrjolą  
polskim, co zaznaczył w przemowie swojej do 
podoficerów7 i żołnierzy podczas jul iieuszu pułko 
wogo na W awelu, gdzie nazwał swoich szere
gowców pułkiem „krakowskich dzieci". Tem  
wyrażeniem stracił łaskę ówczesnego komendan 
ta korpusu ks. W indischgiaetza, który go zmewo 
lił do podania się do dymisji,

— Wystawa ruchoma Ligi Pomocy Przemy 
stowej. Najbliższe postoje W ystaw y odbędą sie: 
w Sieniaw ie w dniach 31 sierpnia i 1. września 
L. r. —  w iec 1 września o godzinie 2— giej po po 
łudniu; W Cieszanowie w dniach 2 i 3 września 
b. r. — wiec dnia 2 go po południu, w Lubaszu 
wie w dniu 4 września b r —  wiec o godzinie
2 giej po pułudniu; w N iem irowie w  dniu 6-gn 
września b r. —  wiec o godzinie 12 - tej w poła- 
onie.

Dostaw y Drzewo opałowe. D yrekcja zak o 
du karnego w W iśniczu ogłasza licytacyę oferto
wą :ia dostawę około 21)00 m. drzewa opałowego 
miękkiego i bukow7ego. Oferty należy W L i e ś ć  do 
J i września br.

Ta sama dyrekcja rozpisuje dostawę około 
83JO kg. nafty z terminem do wnoszenia ofert 
do dnia 11 września br. Bliższych informacji u- 
dziela Izba handlowa i przemysłowa w Kra 
ko wie.

—  Dostawy. D yrekcja kolei państwowych  
w Ki ak iwie rozpisuje publiczną rozprawię ofer
tową na wykonanie budynku pomp nad W isłą  
w Podgórzu P lany, warunki i inne załączniki 
można przeglądać od dnia 28 b. m Dyrekcja 
kolei państwowych, oddzia.e dla utrzymania K6- 
lei i budowy w Krakowie. Oferty przyjm uje 'w y 
mieniona c. k Dyrekcja kolei państwowych naj
później do dnia 15-go września 1906 godzin.. 12 
w południe. Otwarcie ofert nastąpi tego samego 
dnia o godz. 12 m. 30 po południu w małej 
posiedzeń na I piętrze, drzw i Nr. 135

Zarząd salinarny w Bochni ogłasza li
cytację ofertową na dostawę owsa białego, sia 
na i słomy na tr2echleeie 3907 do 1909 z terTTi- 
nem do wnoszenia ofert do dnia 31 sierpnia br 
Tenże zarząd podaje Jo wiadomości, iż dnia 3 
września br. odbędzie się licytacja  ofertowa ;ia

Zsczegflnie uwzględniająca sztntft w Polsce.
5. Zubrzyckiego

Po nabycia w Księgarniach.



dostawę wyrobów drzewnych jakot-o drabin, j'o- 
pat. stempli, taczek itd. Blższych informacji u- 
dziela Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie.

Z Zawoi pod Babia Górą piszą nam: Po o- 
* i.at ii je m zgromadzeniu centrum, ruch politycz
ny wzmaga się coraz bardziej, bo program stron 
ruetwa, dbającego naprawdę o dobro ludu, tra
fił do przekonania tutejszych mieszkańców. Skut 
kiem ożywionego ruchu jest, że gazdowie zażąda 
Ii publicznego wiecu, by ogół ludności w tym  
kierunku mógł być uświadomionym.

Z .miejscowego duchowieństwa ks. poddzie- 
kan i proboszcz Nikiewicz, wspomagany energią 
ks. ks. wikarjuszów, wpływa radą i doświadczę 
niem na zdrowy ruch zbiorcfly. — Skoro mowa 
o eym ruchu, nie należy zapomnieć o energji pp. 
L  W olskiego i Pergiesa, w łaścicieli chrześcijan  
sśich  sklepów w Zawoi, którzy w miarę sił s łu 
żą dobrej sprawie.

— Zakopane 20 sierpnia (Kor. \\ł.). W Za
kopanem  bawi w tym sezonie lwowski teatr 
ludowy, pozostający pod dyrekcją p. Tadeu
sza Pilarskiego. R epertuar tea tru  tego — wy
borow y, obejm uje bowiem  utwory sceniczne 
ostatniej doby. Zespół artystów  w cale dobry, 
n a  plan pierwszy wybijają się pp. Olska, Pi
larski, Figlowa, Folta, Soradiot i i. W szeregu 
przedstaw ień wzięli udział jako goście pp. Zi- 
m ajerow a, Zimajer, R apacki i Żelazowski. W e 
w iórek urządziła trupa  j). Pilarskiego wieczór 
kabaretow y, który zgrom adził tłum y publiczno
ści. Z wieczorami temi zam ierza |>. Pilarski 
objechać całą Galicję

— ZJoty .ze (o!ski« m  gtfrr y ti Śląsku »Pos. 
Tagebl.® dowiaduje się, że Polacy zakupili już 
znae/ną  ilość dóbr w obw odach rejencyjnych 
w rocław skm i i lignickim, mianowicie w po
w iatach głogowskim , frysztackim , żegańskim . 
górow skm i, strarnborskim  i milickim, gran i
czących z W ielkiem  Księstwem  Poznańskiem  
Niedawno zakupiono większe dobra w pow ia
ta c h  sycowskim  i klucżborskim  — tym  spo
sobem  most, z Górnego Ś ląska do W?-'Ks. P o 
znańskiego rozszer/a  się coraz więcej. Tak 
sam o w no wiecie nam ysłow skim  przeszło w 
ostatn im  czasie kilka posiadłości niem ieckich 
w ręce jiolskie. »Niemcy na to wszystko pa
trzą b< zczynnie. Nie widzą oni tego, co się 
stało na Górnym Śląsku, me widzą Polski po
wstałej w ostatnim  lat dziesiątku w Zacho
dnich N iem czech. Na całych’ m iejscow ościach 
w yciśnięto tam  piętno polskie, w kilku u su 
nięto naw et Niemców z rep res  “ntacji kościel
nej i co gorsza zażądano języka polskiego 
w  głównych nabożeństw ach niedzielnych. Tak 
sam o będzie na Średnim  i Dolnym Śląsku, 
jeżeli N iem cy patrzeć będą na działalność P o 
laków z bezczynnie założonem i rękoma®. 
W niosek  hakatystycznej gazety łatwo odga 
d n ą ć : tępić Polaków  w brew  wszelkiej kon
stytucji !

— Sor)al-bandyci  w arszaw scy  szczególnie u- 
podobali sobie sklepy fabryki palenia kawy pod 
fii mą . Pluton". Wczoraj o godz. 4 po południu 
trzech zbrojnych bandytów ograbiło znów sklep 
tej firmv przy ul. Chmielnej. Jak zaznaczają p i
sma warszawskie, jesto już ósmy 7. kolei napad na 
sklepy tej firmy! —

—  0 . li. S. A. tv IF. Oddział bojowy socjal- 
•andruserji w W arszawie, nowa ta, wybitna, a sil
nie z „poważnym" łamem P. P. S. skojarzona par 
tja w W arszawie rozpoczęła bardzo skuteczną 
pracę, mającą na celu gubienie „nienawistnej 
burżuazji. Małoletni socjaliści rzucają gdzie mo
gą z za węgła na ulicę wybuchające głośno żabki i 
petardy. Huk w ybuchu daje powód patrolom żoł 
nierskmi do dawania salw w niewinną publicz
ność. Samci bowiem andrusi, zwyczajem star
szych przyjaciół politycznych chowają się czem- 
p ręd ze j do bram.

—  O hydny mord. Pisma warszawskie dono
szą z Terespola (gub. Siedlecka) o następującym  
ohydnym mordzie, dokonanym w d. 20 bm. W  
dniu tym. pod nieobecność właściciela majątku 
Małaszewice pod Terespolem, dymisjonowanego 
pułkowrtika Buczackiego, wtargnęło do dworu kil-

.ku bandytów, którzy zamordowali córkę właści
ciela oraz gospodynię i ranili niebezpiecznie żonę 
jego oraz służącę. Jak znęcali się nad bezbron- 
nemi kobietami bandyci, świadczą zwłoki zamor
dowanych; córce pułkownika zadano nożami dwie 
rany w serce i brzuch oraz jakiem,ś tępem narzę
dziem wvbito przednie zęby. gospodynie zaś zabi

to dwoma pchnięciami noży w serce i piersi. Pa
ni Buczacka oraz jej służąca otrzymały 10 ran. —  
Po dokonaniu mordu, bandyci przetrząsnęli cale 
mieszkanie, zabrali wiele przedmiotów złotych i 
srebrnych, 1 rO rbl. gotówką oraz dwa rewolwery, 
karabin i dubeltówkę.

Józef Knoll. Jeden z naszych przyjaciół pi
sze nam: N aczelnikiem  kanceiarji p rezesa  mi
nistrów  Stołypina został m ianowany JózefKnoll. 
Jest to Polak, a stanow isko, k tóre m a  powie
rzono, należy do naj. oważniejszych. N aczelnik 
(prawitiel) kanceiarji załatw ia w szystkie spraw y 
osobiste, i w ogóle je s t p raw ą ręk ą  m inistra, 
z którym  znosi się nieustannie. Tylko bardzo 
zaufani ludzie m ogą otrzym ać podobne urzędy. 
P ism a zagraniczne, w nioskują z tej nominacyi, 
że Stołypin przechyla się na stronę  reakcyi. 
Nie je s t to rozum ow anie ścisłe. Knoll jes t sy
nem  obyw atela ziemi wołyńskiej, pow iatu sta- 
rokonstautynow skiego, wychowany w najlep
szych polskich tradycyach. Pierw otnie w stąpił 
do służby wojskowej, kiedy j*-duak za A leksan
d ra  III aw ans dla Polaków był zupełnie zam 
knięty, przeniósł się do adm inistracyi i przebył 
w szystkie szczeble hierarchii urzędniczej w głę
bokiej Rosyi. O statniem i czasy byi wiceguber 
natorem  w Saratowie, gdzie urzędow ał Stoły
pin jako gubernator. G ubernia saratow ska była 
widownią t. zw. pogrom ów intelligencji, między 
innym i głośne bvły zajścia w Balaszowie, gdzie 
rozjuszony m otłoch chciał w ym ordow ać zebra
nych na kongres nauczycieli w iejskich. P odej
rzew ano Knolla o sprzyjanie pogrom om  i wy
konano jirzeciwko niem u trzy zam achy — bez 
powodzenia. Sądzę, podejrzenie to jest n iesłu 
szne. Knoll je s t człow iekiem  zbyt inteligentnym . 
aby podobne baibarzyństw a popierać. Jakie 
są  obecnie jego uczucia narodow e, — me wiem. 
Ożeniony z R osjanką, być może, że zobojętniał 
dla spraw  polskich Jego rodzina, szeroko 
rozrodzona na W ołyniu, ut>zymuje z nim za
w sze bliskie stosunki.

NAJTAŃSZY SKŁAD FORTEPIANÓW  
W. BARABASZ 

Dom W-yo J. F. Fischer-1. 
Kraków, Rynek Nr. S8 I p. Linia A.— H.

Ze śwśata.
Giafoloflia a Od kilku lat do rzę

du  środków  pom ocniczych p ray  badaniu  cho 
rób  wprow adzono w m edycynie leszcze jeden 
— skorzystano z spostępów  gratulogji. Uwa
żana przez jednycli za m u k ę  poważną, przez 
d ru g c ii za rozryw kę, dostarcza bądź co bądź 
w skazów ek co do charak te ru  człow ieka. Uzna
ła to nauka patologii i zaczyna zaprzęgać ją 
do swych badań.

Uczony lekarz z A ngers dr. (ju in turd  zna j
duje w  grafologji źródło w skazów ek, ułatw ia
jących postaw ienie djagnozy.

Lekarz zadaje pytanie chorem u — i we
dle jego odpowiedzi orzeka o cierpieniu. Ale 
przypuśćmy? źe ehorv  wszystkiego powiedzieć 
nie chce  lub sw oij  cierpienia przesadza, albo 
w reszcie nie zastanaw ia się nad niemi, nie 
zdaje sobie dokładnie spraw y, co go boli. Od
powiedzi takich osobników m ogą łaiwo w pro
wadzić w b łąd  lekarza.

Otóż dr. (juincard skłania paeyentów  do 
odpowiedzi piśm iennych, bada charak te r ich 
pism a wedle niego orzeka o ich usposobie
niu. Jeżeli pismo je s t pochyłe, śp iczaste u do
łu, osobni*. je s t  im aginacyjny; jeżeli pism o 
niedbałe, litery niewyKończone, to niewątpli
wie natu ra  apatyczna.

Dr. O um taid wierzy w sku teczność takich 
badań. Ale jakże łatw o się omylić! Człowiek 
pisze inaczej krótką notatkę, inaczej długi list 
lub artykuł, zwłaszcza pod koniec, gdy ma rę 
kę znuzoną.

śc iśle jsze  i dokładniejsze są  wywody in
nego lekarza francuskiego dra Roguos de Ktir- 
sac, spocyąlisly od chorób  nerwowych. Bada 
on nńTylku kaligrafię, lecz ortogralię, styl, wy
rażone myśli j poglądy. W takich w arunkach 
pism o staje się jednocześnie objaw em  fizycz
nym  i um ysłowym . P. de lu rs a c  nie, opiera 
na tych danych bezwzględnej djagnozv, uważa 
je  za jeden z licznych czynników, dołącza jo 
do obserw anyj nad chodem , m ową. wyrazem

tw arzy i t. p„ wyznacza iym badaniom  grafo- 
logiczaym m iejsce odpowiednie, nie nadając 
im nadm iernego znaczenia.

Przeglądając wzory pism a i ryciny, zebra
ne przez p. de F ursae  w rozm aitych szpita
lach, łatwo zrozum ieć, jak m ogą dopom ódz 
w m edycznych orzeczeniach. A i lekarz sądo
wy może. ze sposobu skreślenia testam entu  o- 
raz kodycylów  wyciągnąć dużo wniosków co 
d o  s ta n u  um ysłowego zapisodawcy.

C hcąc zebrać dane o nastro ju  osobnika 
chorego nerw ow o, należy badać rozm aite jego 
pisma, k reślone naprędce, pod dyktandem , oraz 
kaligrafię — ta  zv łaszcza dostarcza \> skazów ek 
przy paraliżach postęjiowych.

Jak widzimy zatem , pism o, obraz duszy 
i myśli, staje się dla uczonego zwierciadłem, 
w k tó rem  dostrzega zboczenia um ysłow e i fi
zyczne.

Zyd Jakobsoha były jioseł do Dumy. ]>rze- 
byw ający nad Bałtykiem, w rozmowie ze współ
pracow nikiem  królewieckiej »H artungsclie Zei- 
tung® tak się wyraził o Kole polskiem ; »Dość 
powiedzieć, że na 52 Polaków, którz> zasiadali 
w Dumie, zaledwie dveóch, Lednicki i Patra- 
rzycki podpisali m anifest wvborski. Zadają zaś 
Polacy autonom ji, aby... m ódz uciskać te in  do
tkliwiej robotników  i chłoj)ów«. Słusznie od
powiedział m u »Kur. Litewski®: »Kąp się, kąp 
pan e Jakubsohnie, jeszeześ nie ochłonął i 
z nerw am i nie m ożesz dać sobie radyc.

— Król Edward Vil w Marjtnbadzie. Na osta
tniej liście kuracjuszów , przybyłych do Marjen- 
badu  figuruje taka  pyzycia: »Nr. 15.905. Seine 
G naden de r Herzog von L aacaoter aus Lon
don®. Pod takim  skrom nym  pseu  onim em  za
pisany jer>t tam władca w szeehm ożnej \nglii, 
król zjednoczohego królestw a W. Brytanii i Ir- 
landji, c e sa is  Indyj w schodnich i t. d. i t. d 
Dawniej jeździł E dw ard porą letnią do Hom- 
burga i Ostendy. W  ostatnich latach upodobał 
sobie w górach czeskich, gdzie m u i kuracya 
służy i pobyt je s t  znośniejszy, niż w  osławio
nych rozgłośnych pplages®. Na kilka tygodni 
może wielki m onarcha zapom nieć o obowiąz
kach swego powołania i żyć SKrorrmie i spo
kojnie, jak każdy przeciętny »gentlem an«. — 
»Hrabia uf Lancaster® wymawia się od wszel- 
k ch  honorów; jedynie w dn .n  imienin swego 
przyjaciela. Ces. F ranciszka Józefa 1. w ystę
puje w roli właściwej. W  m ałym  hotelu *W eis- 
mar® zajm uje tylko jedno piętro Ma tam ; sa 
lon, pokój stołowy, sypialny, garderobę i ła
zienkę i na tern koniec. Jadalnia je s t ob
szerna, tapetow ana na błękitno; m eb 'e  ciem ne, 
dębow e. Salon (a zarazem  pracow nia króla) 
to bardzo obszerna kom nata; m eble m ahonio
we, obite czerw oną skórą. Podłoga pokryta 
w spaniałym  dywanem sni} rneńskim , o żywych 
m otyw ach. Biurko przy okm e. O to k  balkon 
z m alow niczym  w idokiem  na lesiste  góiy i oko
lice. W tych kom natach prowadzi Edw ard VII. 
żywot nad wyraz sk rom ny i prosty. W staje 
przed godziną 6 z rana  i odbywa regUiaruą 
kurację, pijąc wodę m ineralną poapołu z in
nymi kuracjuszam i w hali kolum now ej. Pier
w szą szklankę v^ody m arjenbadzkiej wypija 
u siebie, drugą o godzinie 8, u źródła Poteno 
używa przechadzki na prom enadzie, rozm awia
jąc z kim ś ze świty lub ze znajom ym , którego 
spotka przypadkow o. W tyin czasie przygrywa 
ochoczo wyborna m uzyka zakładowa. l*o spa
cerze król Edward siada na ławce, (rezerw o
wanej): otacza go tłum  ciekaw ych Tych usu
wa dyskretnie policja m iejscowa, przybrana 
w stro je cywilne. Potem  śniadanie; filiżanka 
herbaty, sucharki, jaja  na m iękko lub sadzone. 
N astępnie dłuższa przechadzka, kąpiel z m a
sażem . Po krótkim  w ypoczynku król załatwia 
pilne spraw y państw ow e i w tedy telegraf jest 
w ru ch u . Dalej drugie śniadanie; lyba lub pie
czyste z jarzynę i kom potem . Znowu prze
chadzka po pagórkach zielonych albo prze
jażdżka sam ochodem , W drodze w jednej z ka
wiarń wypija król poreyę czarnej kawy z ko
niaki* m. W ieczorem  skrom ny obiad i cygaro. 
Potem  tea tr lub koncert, a o godz. 10 światła 
w hotelu »W eimar« są  juz pogaszone.

* Wyspa Robinscna. _ Juan Fernandez na 
O ceanie Spokojnym , zn.kbi z pow ierzchni m o
rza. Trzęsienie zierm, jakie nawiedziło \n ie -  
rykę południow ą, nie oszczędziło tej małej sk a 
listej w ysepki, znaneu nam wszystkim praw ie 
juko m iejsce p rzw ó u  Robinsona i w iernego 
pr y .aciela jego Pięlaszka. Niedługo znaną

NAJW IĘKSZY WYBÓR OBRAZÓW I OBRAZKÓW ŚWIĘTYCH. Reprodnkcye znakomitych mistrzów i galeryi z pierwszorzędnych f*. 
bryk. DYPLOMY KONGREGACYJNE I MEDALE, MEDALIKI I KRZYŻYKI srebrne 1 zwykle. RÓŻANCE. SZKAPLERZU. Korpusy
na krzyze od maleńkich do dużych, tanie i droższe, są też artystycznej roboty z kości słoniówej oraz rzeźbione z drzewa. Znakomite świece ww 
skowe. FIGURY święte najrozniiutszoj wielkości Feretrony i obrazy do tychże. Oprawia się obrazy w ramy * listew, których posiadam yuzas. 
czny wybór. Książki do nabożeństwa dla kaztiego wieku i stanu. Przyjmuje się wszelkie um ówienia w ikxv- handlu wchodzące.

Kazimierz Zajqczfeou>shi u> Krakouue -  Plac (Tlaryaclci nr. &.
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była ona ku ltu ra lnem u św iatu. Lat tem u dwie
ście, w 1704 r. rozbił się szkocki sta tek  han
dlowy na wyb rzeżach nieznanego jeszcze geo
grafom  Juan  F ernandem . Z całej załogi oca
lał jedynie m arynarz Selkirk. Znalazł się sa
m otny na pustej wyspie i zaczął prowadzić 
życie... Robinzona. W reszcie przejeżdżający 
tam tędy przypadkow o sta tek  zabrał go i za
wiózł do Anglji. Tu zainteresow ano się nim 
ogrom nie, a pow ieściopisarz Daniel Defoe oparł 
na  przygodach jego swój rom ans dydaktyczny 
p. t. »Robinson Crusoe®. Przygody Robinsona 
są  przygodam i Selkirka... przez niego sam ego 
opisanem i.

Dwieście lat blisko upłynęło od nap isa
nia Robinsona, książka stała się jednym  z na
bytków literatury  pow szechnej, p rzetłum a
czona praw i# na w szystkie języki — bawi i 
zajm uje do dziś dnia.

A au tor jej Defoe doznał niew dzięczności 
w łasnego narodu. Postaw iony pod pręgierz, 
wyszedł z pod niego z obciętym  nosem  i u- 
szami. Selkirk um arł w nędzy i zapom nieniu.

W yspę zam ierzało konsorcjum  p rzedsię
biorców am erykańskich  zam ienić na m iejsce 
kąpieli m orskich i letniego w ytchnienia po 
trudach  obcinania kuponów... linansiery  am e
rykańskiej. Zam iar spełzł na niczem.

Ju a n  Fernandez otoczona gorącem  w spo
m nieniem  m łodocianych czytelników zachw y
cających się przygodam i R obinsona i Piętasz- 
ka — u tonęła  w m orzu nim zdołano obrabo
wać ją  z uroku, jakim  była otoczona. Zni
knęła  z m ap i podręczników , ale z pamięci 
nie zniknie tak  długo — jak długo nie zni
knie pam ięć o dziele Defoego.

O oliarach w życiu ludzkiem  nie donio
sły nic telegram y, praw dopodobnie więc Juan 
Fernandez nie była zam ieszkaną tak , jak za 
czasów7 Robinsona.

* Wz utzająca śmierć niewoinua. Z listu O. 
Le Roy, z kongregacji D ucha św., m isjonarza 
w Zanzybarze, przytaczam y tu  zajm ujące i ma
lownicze w ydarzenie z jego ostatn ich  aposto l
skich  w ycieczek:

...Karawana nasza posuw a się prędko, 
lecz wiele jeszcze stacji do przebycia, a słoń
ce takie n ieub łagane!

Ale otóż jes teśm y  w Mkata. Poniew aż tru 
dno tu  dostać  żywności, dlatego zwykle idę 
naprzód z fuzyą w ręku , próbując szczęścia", 
czy nie aostarczę  pieczystego z gazelr Ks. 
K ournŁ n t idzie tuż za mną, a w dali za nartu 
wije się długą w stęgą karaw ana.

Posuw am y się wciąż naprzód. Ale oto w. 
gąszczu traw y jakieś zwierzę się rusza... Ba
czność !...

A ch! to  człowiek, a raczej resztk i kona
jącego człow ieka nagiego, zw iniętego w kłę
bek, osłupiałego i slraszrne w ychudzonego? 
C u ś w rodzaju szkieletu  w w orku z czarnej 
skóry  .. Przem ów ił coś, lecz nikt go zrozu
m ieć nie m oże. N akuniec przybyw a dziecko 
z karaw any i służy nam  za tłum acza

— Co tu  robisz ?
— Umieram.
— Skąd jes teś  ?
— Z wybrzeża.
— Coś ty za jeden  ?
— Tragarz. Ryłem chory, pew ien Arab 

uk rad ł mi mój ładunek  i porzucił m m e tu.
— Ód jak daw n a?
— Od dziesięciu dni.
— Czy nikt nie przechodził koło c ieb ie?
— Owszem, irzech  lndzi, lecz ci ukradli 

im pozostały kaw ałek bielizny i zbili mnie.
— Słuchaj, biali chcą c i d ać  jeść .
— A ch! dobrze, bylebym  tylko był w s ta 

nie oddać dzikim te  razy, jakiem i m nie po
częstow ali !

Podobna uwaga, w ychodząca z u s t  tego 
w orka  z kośćm i, wzbudziła w nas litość.

Szczęściem  posiadam y osła. z którego 
do tąd , dzięki dobrem u naszem u zdrow iu, nie 
korzystaliśm y; będzie w ięc mógł być zużyt
kowany. P róbujem y w sadzić biednego opu
szczonego na osła, a ks. K ourm on nam  po
maga ; lecz chory nie m oże usiedzieć i m u 
sim y go napow ró t zsadzić. k ładziem y go do 
ham aka i dwóch naszych chrześcijan  niesie 
go, jak  śledzia w ędzonego w siatce. W szyscy 
nasi m urzyni śm ieją się lub pom ruku ją  :

— Zatrzymać się dla jakiegoś tam nie
wolnika ! Lecz czyż nie widzicie, ze z mego 
już nic nic będzie i ż<- żadnej wam już ni» 
prz\7ilitr.sic korzyści!

— Ach, cóż za m iłosierdzie! — mówili 
drudzy.

N areszcie unosim y. W  trzy dm  potem  
stanęliśm y w M rogoro; poduczyw szy trochę 
naszego biedaka, chrzcim y go, wskakujem y 
m u niebo, ten przew raca oczyma, i um iera. 
Raul A leksander modli się za m isjonarzy i za 
ich dobrodziejów !

TEŁEGRflO iy.
(Z  dnia 24-go sierpnia .)

Defraudacja.
Lwow. (Tel. pryw) Donoszą z Chodorowa, 

że Adam Łukasiewicz ofieyał pocztow e w Cho- 
dorowie, zbiegł, sprzeniew ierzyw szy 24.000 kor. 
w 1 stach  pieniężnych Dyrekcja wyznaczyła za 
podanie wiadomości, k tóraby umożliwiła schw y
tanie defraudanta nagrodę 1.000 kor.

Pożar t&sów.
Toulon W lasach  Pirm des srożył się po

żar. Trzech żołnierzy z oddziału zajętego ga
szeniem  znalazło śm ierć w płom ieniach. W ielu 
odniosło rany  od oparzenia.

Strejk w Hiszpanii.
Bilbao. Wojska sprawują służbę bezp; c, - 

czeństwa publicznego. W szystkie dzienniki 
-istrzymały wydawnictwo. Podczas starć po*i- 
cl i ze strejkującym i b yli po obu stronach z a l . 
ci i ranni. Uroczystości z powodu przybycia ?;t 
ia zostały odwołane. M ajstrowie n ie chcą p r .y  
znać strejkującym  żadnych koncesyi.

Madryt. Strejkujący z Bilbao usiłowań  
zniszczyć Imię kolejową Castru-Urdiales. PoL- 
icnne.

Z Rcs,i.
Ryga. W ciągu ostatn ich  dni uwięziono 

kilku rewolucy7onistów i skonfiskowano listy 
i dokum enta.

Moskwa. Kilku uzbrojonych m łodych ludzi 
napadło na. kasę na jednej ze stacyi kolei Ka
zańskiej i zrabow ało 14,000 rs. Spraw cy um 
knęli. Podczas ścigania spraw7ców zraniono 
dwie osoby z publiczności.

Kijów. Na stacyi Mniela napadło pięciu 
ludzi uzbrojonych w rew olw ery na kancelaryę 
szefa stacyi i zrabowali z kasy 17,000 rs. Szef 
stacvi oraz jeden  podróżny zostali zranieni.

Odess*. Prz-b-taw iciele rządu  i m iasta o ra
dują nad zarządzeniam i celem  zapobieżenia 
napadom  rabunkow ym . Na rachunek  właści
cieli dom ów zaprowadzono straże dzienne na 
ulicach.

Berlin. Tutejszy agent rosyjskiego m inister
stw a skarbu  M uller zaprzecza kategorycznie 
obiegającym  na g ełdach pogłoskom  o m ają
cym nastąpić zakazie wywozu zboża z Rosji.

Zatargi na Bakanach.
Konstantynopol. Bułgarski ajent dyplom a

ty c z n a 7 Naczowicz z pow odu różnic zdania 
z bułgars. gabinetem  podał się dziś do dym i
sji. W ażm ie on jeszcze dziś udział w Selamli- 
ku  i za kilka dni odjeżdża do Zofji

Owoce konferert,i pan amerykańskiej.
Frankfurt. »Frankf Ztg.« donosi, że dele

gaci brazylijscy na pan-am erykańskim  kongre
sie postawili wniosek, aby w ciągu b m iesięcy 
zebrała się konferencja w szystkich 15 państw  
am erykańskich produkujących kawę, cefcfn 
zajęcia stanow iska w obee wysokich ceł na 
kawę v, Europie. A mianowicie na konferencji 
tej ma nastąpić porozum ienie w tym duchu, 
aby im portow ane z liuropy towary obłożone 
były we w szystkięh krajach podatkiem , pozo
stającym  w stosunku  do ceł europejskich na 
kawę.

Powstanie na Kubie.
Hl wanna Rząd tutejszy zwrócił się do rządu 

Stanów Zjednoczonych z p rośbą  o dostarcze
nie m u 8 dział szybkostrzalow ych z am ery
kańską obsługą, celem  stłum ienia powstania.

Londyn. Doniesienia z Hawan im  jakoby 
rząd  tam tejszy prosił Stany Zjednoczone o do
starczenie 3 szylikostrzałowych dział, oeh tuj 
stłum ienia powstania, jest, jak dowiaduje się 
Biuro R eutera — nieuzasadnione.

N o w i trzęsienie ziem. w Chili.
Santjajji da Cni’*- Wczoraj rano odczuto  

ponow ne trzęsienie ziemi. W ieczorem  pow tó
rzyło się słabsze trzęsieni,

*
Jak obecnie donot-zą z Yalparaiso do Londy

nu, liizbę zabitych podczas katastrofy określają te

raz z pewną ścisłością na 3000. Natomiast straty 
materialne nie dadzą się jeszcze określić. Znacz
na część większych ulic jest zniszczoną, gmachy 
rządowe, gmach dyrekcji policji i wielki budynek 
straży pożarnej leżą w gruzach. Gmachy banko
we nrzeważnie ocalały, natomiast wszystkie teatry, 
wodociągi i większa część szkół uległa zniszczeniu. 
Port odniósł stosunkowo małe szkody, trzęsienie 
bowiem nie występowało tam z taką siłą, jak w 
samem mieście.

Pomimo katastrofy, usposobienie w mieście 
nie jest rozpaczliwe. Porządek utrzymuje się tak
że. Banki otwierają już, na razie jednak tylko 
na godzmę dziennie. Główny tor kolejowy przy
wrócono już do użytku, do portu przybywają już 
okręty wojenne i statki z żywnością i wojskiem.

W  poniedziałek dokończono tłumić ogień, ale 
tego samego dnia wybuchły na nowo pożary. U- 
gaszono je rozsadzając płonące domy dynamitem.

Lor.dyn. Dziennik »Standard« om awiając 
położenie w Europie, podkreśla, że jest ono 
zupełnie pokojowym. O stosunku  Anglji do 
Niem iec pisze dziennik, że uczciwa konkuren
cja. m iędzy Anglją a Niem cam i tak na polu 
handlow7cm jak  i kolonjalnem  nie zawiera 
w sobie żadnego niebezpieczeństw a. Dziennik 
widziałby wielką korzyść dla obu krajów, gdy
by  zaw artą została ugoda co do kolej i bag- 
dadzkiej i zatoki perskiej.

Krystyania. »Aften Posten« donosi, że 
król i królow a udają się w jesieni w dłuż
szą podróż za granicę i odwiedzą także Ko
penhagę, Londyn i Berlin.

K U R . S A  W I E D E Ń S K I E .
W iedeń, dn ia  24-go siei pnia.

r  h. k. h.

Akc. austr. Z akt. Gai. akc. Tow. kop. 609 50
kred. 669 50 Oblig. węg. indem. 94 1C

W ęgr. ZakL kr. 809 - B enta maiowa 99 2 ,
A nglobanka 7 08 B( A usti ren-a kor. 99 35
Unionbar.Ku 548 51 W ęg. „ „ 94 40
L&nderbanku 440 75 561. L isty  t. kr. ziem 98 65
Bankyereinu 548 25 4 pn:. „ B auku h. 98 2r
Bodenkreditłuf.. 1098 4V*% -1 .1 1. 100 60
Gal. Banku Łipot. 574 - i>% » » U l -
Kolei paóstw . 671 75 4% „ ,, kraj. 98 80

:  K Ł ń '8  —
150 —

4V."/o >1 u m 
5°/0 „ „

101 05

„ Północnej j5480 4% Gal. Obi. prop. 99 35
„ Czeruio* |581 — 4"/., Gal.poż. k.zl893 97 4Ł>

Alpiay | 590 - 4% Poż. rn. Lwowa 97 —
Bi ma M nrauyi 575 50 Losy tureckie 162 50
Prask. Tow. żel. 2790 Marki 117 31
Fabryki broni 1581 Buble 251 50
Akc. tureckie tyr. *4 . |j - Bosyjskie pap. 79

NADESŁANE.
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, za nią 

też me odpowiada.

Adam Łukasiew icz
ofieyal pocztowy w Chodorowie zbiegł uprfce- 
niewierzywszy około 24.000 koron w listach 
pieniężnych. Za pudanie wiadom ości ktoreby 
umożliwiły schw ytanie defraudanta w y z n a 

c z a  s i ę  n a g r o d ę  1000 k o r o n .
C. k. D y r e k c j a  P o r,ż t  i T e le g ra tó W .

Skład fortepianów i pianin
now ych  i p rzegranych, sprzedaje i wypożycza najtaniej 

za gotówki' i < a ra ty  iust-ruiiieut-a 1N45 0
Z . R a b a , u lic a  ś w . J a n a  L . 13.

1=3 L E C Z N IC A  C=3 
Ora Cezara Komorowsk iego.

Pokoje dla chorych. 
KRAKÓW—DĘBNIKI, Pocztowa 112.

Jakkolwiek dokażdej puszki mączki dla dzieci GURGULA
4 «h|i.ia«ijr<b jest sposób ożycia, in j«;4 n*k ,»Ji m ^ e a c k ę  G u r g u l a  ordynuje »knr«, t to ie  u m  aajłepitj oceni j ik ą  tłalć v o 4y

i potoyi daienuie dawać r—ie lf .



JKaa zasiuyt zawiadomić 5?aaow«ą p. J. Pnbliauiśc, ii z dnua JJ*va Skrpnfą 1906 refr
w
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Ijowt powieszony M aszyn zaopatrzyłem w meble 
od najsKiomniejszyd do najwyKwintnicjszych, a mianowicie posiadam na s ia d z ie  Kompletne urządzenia 
poKsi sypialnych i jadalnych, satoniw, bnfinardw, Kancelaryjnych i t. p. -  posiadam rcwnież na sKładzie 
dywany, chedniKi, ponyery, SranKi, Kapy aa łiźKa, serwety na stoły, Kołdry, Koce, pledy, poduszKi, po- 

Krycia useblowe i t. p. jiajwiąKszy >Kład blaszanych łożeK i mebli piątych.
jtziąKnjąc za dotychczasowe wzglądy Szanownej p J .  publiczności, polecam nadal moje nsłnpi i pozostają

z wysoKiem poważaniem

w te w fe , iL M tltia  Nr 34.
ODZNACZONA NA LICZNYCH WYSTAWACH

i *■

■CZARNIA i KAWIARNIA

uf. Sławkowska L. 12, Płac Y , ■. świętych L. 9 i 10, ul. Długa L, 24. 
I  n ł  n i  O -  N f  PLANTACH, w y lo t ulic Wiślnej i  Franciszkańskiej, o ra z  
L u i l  S C  W PARKI; DRA JORDaNA. ©©®®®®®©©®@©@©@@©@@@@@@©

Jest Jedyną  k a w ą  s ło d o w ą , k tó ra  s k u t k ie m  K t t h
re in e ra  s p e c y a l n e g o  p r e p a r a t u  z a w i e r a  u lu b ion y  
a r o m a t  i n a d e r  p r z y j e m n y  s m a k  k a w y  zia rn iste j.

Je] d o r o s ł e  p o w sz e c h n ie  u z n a n e  zd ro w o tn e  za la ły ,  
s t w ie r d ź * ! o  w ie lo k ro tn ie  p r z e *  « * }w y M tn le J f fe ?  pę- 

w a ^ i  n a u k i .  1

C o d z i e n n e  u i y c ł e  t e j i e  o p ró cz  p o k a ź n e g o  z a o s z c z ę d z a 
n ia  w y d a t k ó w  w g o s p o d a r s t w i e  d o m o w e m  p r z e d s t a w i a  
n i eo c e n io n ą  y^artość o s o b l i w i e  d l a  p i ło d t f©  w i a l n i

P rzy  z a k u p n ie  n a l e ż y  d ob it 
nie ł z  n a c i s k i e m  w y m ie n ić  
n a z w ę  KA TH R EIN ER A  j ż ą d a ć  
w y ł ą c z n i e  t y lk o  o r y g in a l n y c h  
p a k i e t ó w  z a o p a t r z o n y c h  m a rką  
o c h r o n n ą  » K s ląd z  p rob o szca  

Kneipp*

Wielokrotnie naśladowany, nigdy niedościgniony, p r maga ZACHERLIN 
iTseczywiście zdumiewająco p r z e c i w  wszelkiej p l a d z e  r o b a e t w a .

Nie kupować nigdy w kartonie lecz we flaszkach, gdzie wystawiono afisza
»ZAC&ERLINU«.

in
1053 8
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Wyłączny skład fanryczny zspa^ óf wyfiorowycłi M 0 ‘
poleca

A. SULIKOWSKI, ZEGARMISTRZ
Kraków ul. Grodzka 1. 1.

Cenniki gratis. Zakład założony w r. 1858



rższa niemłecHa 8 -Htasowa pry
watna szkoła z internatem

sdtniły TscbapKowy
K a u o n i c z a  1 5

łająca prawo publiczności, 
izpocznie rok szkolny 5-go 
rześn ia  b. r. W pisy począ- 
szv od 30 sierpnia codziennie. 

1872 7

1 Rządca
jjwyższem w ykszta łcaniem  agrono- 
Łcznem, dw unas to le tn ia  p ra k ty k a  
I racyonalnyi h majątkach, chlubne- 
i świadectwami, Czech, la t  32, żo- 

Fity, bezdzietny, poszukuje posady  
.raz. Zgłoszenia: Brodzky Sadow ni

cza  42 Lwów. 1859 3

iód pszczelny
ly s ta  patoka, świeży, tegoroczny, 
w łasne j  pasieki posyłam pocztą 
5 kg. blaszankach za pobraniem 

oczt. wraz op ła tą  poczt, i opakowa- 
iem po 5 K. 60 h — Z a  czvs ość 
rzetelnej obsługą ręczy. 1802 10

P .  S T E L M A C H  
'O S N Ó W  — p. S ie m ik o Y tc e .

Z niższego g im nazyum

i r a y j m i ©  u c z n i
o repe ty to  do pomocy w  naukach, 
pieką s ta ran na ,  od wóz do szkoły 
i) .minut do rynku, świeże, zdrowo 
owietrze. W  dom u obyw atelskiem . 
Wiadomość w A dm ia is t racy i  dzien

nika. ' 1857 3

to pięćdziesiąt m orgoT "jes t  Jo  wy- 
izierżi wierna na  klika lat. Olesty 
iroei sie*pod A. Z. p o s te ^ re s ta n te  

K en ty ,  Grlpiya. Ib54 10

telachefne gatunk i owoców

jab&H i groszcK
iększej ilości są  n a  sprzedaż 
•ądniku B iałym Ńr. 37. 1856--3

w w i,
w P ra d n

A D M I M S T P A C Y A

Bspiennlhao i Kamfc-
; itiofornós iHielshicFi
Idou kierownictwem M igU tratu  w Pod 
tgórzu sprzedaje po przystępnych co 
L nach * 206

W A P N C  S K  1 L 1 S T Z  
[odznaczone listem  uznania n a  Wy- 
[stawie budowlanej we Lwowie 1892 
Ir., oraz wielkim nedalem  ziotym 
p a  IV ys tawie przyrodniczo -lekarskiej 
■w Kra sowie 1900 roku. Wapno ga 
iszone i Wapno do uprawy roli. R ó 
wnież poleca ze swyoh skal zwa 
nych„Krzemionkami-1 i „skalą Twar* 
dowskiego“ Kamień budowlany, bru
sowy i Szuter Zamówienia przyj
muje K asa miejska w Podgórza, Te- 
leion Nr. 161 i Zarząd wapienników 

w Podgórzu, Teleion Nr. 162.

Piegi
usuną GEłkowicie % przeciągu 7 dni

Am ora-Grem e Dra Christoff a
Najlepszy nieszkodliwy środek 
do utrzym ania czystości i upię 
kszenia cery. Praw dziw y tylko 
w orygina1 słoikach, którvch 
opakowanie zaopatrzone je s t za
rejestrow anym  znakiem ochron

nym.
Cena k  1 6 0 1 odpowiednie my
dło 7 0  h. Główne składy w Kra- 
y  jwie: W iktor Redyk, apteka 
H. Bartm adski i Sita, apteka; 
we Lwowie:Zygm . Rncker, apt. 
w Brodach, Leo K allir apteka: 
w  N o^ym  Sączu: R. Jakubow 
ski apt; w Przem yślu: M.Schwarz, 
apt.; w Tarnopola: M Krzyża 
nowski, apt. Dr. Ja l. Fm uzos, 
apt.; w Jarosław ia: J . Wysza- 
tycki, apt. Składy prócz tego we 
wszy stk ich  aptekach i składach 

^ ^ ^ ^^ ap teczn y cK ^ l0 5 3 3 3

£tK::yigrynai»rtepia-
a udziela ru tynow ana n a 

wa* uczycielka — uczenn  na 
pierwsze,rzędnego p ro feso ra— 
po przystępnej cenie. W iado
m ość w Adm m istraeyi uGłosu 

N arodu«.

„ROSSKOPF PATENT'4 ZŁ 3-50
Fabryka zegarków  „Rosskopf, 
Frer“w Szwajcaryi zaoferuw ała 
mi swoje praw dziw e rem on- 
toiry kotwicowe „Rosskopł Pa
tent", któ re  do tej pory ko
sztowały praw ie dw a razy 
tyle — za cenę zł.: 3 50. Od
sprzedający przy odbioize 5 
szt. 5 proc. przy. 10 sztukach 
70 proc. opustu l a  sprzedaż 
potrw a tylko krótki czas — jak 
długo starczy zapas — a  m a 
służyć w tym  celu, aby po
kazać Szan. O dbiorcom  ró 
żnicę pom iędzy prawdziwym 
„Rosskopf Patent" a zegarkiem  
podrabianym  t. zw ,  Si.stem 
Rosskopf". — Prawdziwy ze
garek  „Rosskopf Patent" m a 
36-godz. w erk, kryty szkłem  

złożyskami rubinow em i praw dziw e niklow e kow erty, a służy 
25 do 30 lat; natom iast zegarek „Sifstem Rosskopf" po kilku 
latach staje się bezuż>tecznym . Każdy prawdziwy „Rosskopf 
Patent" zaopatrzony jes t plombą i certyfikatem gwarancyjnym 
oraz firmą „Rosskopf Frer" (Szwajcarya) na tylnej kow ercie. 
Jeżeli zegarek się nie spodoba, zobowiązuję się całą kwotę 
w 30 dniach napow rót odesłać. W ysyła za zaliczką głó

w n e  zastępstw o dla A ustro-W egier

la  ttilEL JEGUIISTuI
W ien. IV, Margartethenstcasse Nr 88.

Żądajcie gratis i rranko mój wielki cennik z przeszło 1000 rycinami, 
obejmujący wszelkie rodzaje zegarków  i tow arów  srebrnych i złotych.
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Oświadczenie.
Na liczne zapytania oświadczam y, iż me sprze

daliśm y nikom u naszej Fabryki Octu i M usztardy 
na Zwierzyńcu, istniejącej od 22 lat. pod Ikoną pro
tokołow aną

E iisse łd o rfsk a  F ak ryk a  
Kraków

j K l f t t a g W l I
Prosim y szanow nych odbioi'Ców i konsum en- 

tu W  żądać w yraźnie Octów owocowych, winnych, 
w yskokow ych. M usztardy francuskie), krem skiej i 
angielskiej tylko z Dńsseldorfskiej Fabryki w Kra
kowie. 1894 10

tłuszcz roślinny
owoców kohogu jYH jedynie ekołc reku 1902

u z n a n y i  polecony przez c. k. Zakład dośw iad- \  
czalny dla środków  spożywczych p o w szech n eg o ' 

austryaehiego związku aptekarzy
jako najlepszy tłusz do potraw teraźniejszości

ł fabryki Konerolu firmy
■-MANUEL KHUNER & SOHN, WIEN.

c. i k. dostaw cy dw ora  założonej w r. 1880.
praw dziw y w tenczas, gdy opakow ane 

zaopatrzone słow em  „K unerol- 
i m arką ochronną.

najDifkszg Zakład Pogrzetom;
J a n a  W o l n e g o

Główny skład i fabryka trumien ni ś. Tomasza
(przy placu Szczepańskim). Telefon Nr. '61. F ilja El. K opfiu ikn 1.
Z arząd urządzą pogrzeby dla w szystkich stano w. załatw ia sam wszy 
stk le form alności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów  
Również podejm uje się przewozu zwłok do w szystkich krsić-w Europy
Posiadając w łasne KATAKUMBY, odstępuję miejsca pojedvnoze n i 
w ieczne czasy, lub przyjm uję zwłoki do tymczasowego przechowania.

UW a  GA. N iektórzy z przudFięciorców krauow sbich ogłaszaią się, iż 
mój Własny wyrób trum ien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż ża
den z*nich nie ma fachowego uzdolnienia a tem samem' I trum ien 
mu w yraniać nie wolno, a tylko ja jako m ajster sto lajsk l prawe io 
mam i faktycznie tium ny wyrabiam.

w
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- prawdziwe 
harcyńskie

znakomite ś p ie w a k i ,  
z miłym łagodnym gło
sem, turketem , beto

wym gwizdkiem dzwonkiem, także 
przy sw ieł le śpiewające, sprzedaje 
po ii, 8 i 10 złr. — T e g o r o c a : » 2  
s a m c e  p o i z y i m j ą c e  e p le w  r ś  
1 s z t u k a  9  z ł r ,  S  s z t u k i .  
7  z l r .  5 0  C t. — Przesyłam  także 
pocztą za zaliczką z poręczeniem 
wartości, oraz nadejścia zdrowych 

dc miejsca przeznaczenia.
Hodowb Makuli flarcynskich Kanarków

J . S Z U F A
Kraków, ul. F loryańska 38.

P a n i e n k a
inteligentna z praktyną b iu ro
wą przyjm ie posadę w biurze 
kancelaryi a d w o k a c k i e j  lub 
kantorze za  skrom nem  wyna- 
groazeniein. Łask. zgłoszenia 
p o d ; W . W. p o ste  restan te  
Kraków za okazaniem  kwitu 

inseratow ego. 2000 o

R 3 I

Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniastu  flaszka zam 
knięta poboczną opaską (czerwony i czarny druk n a  żółtym  pacierze.

DOTYCHCZAS N IEZR Ó W N A N Y ! 

W. M AA GERA  prawdzuwy BCzyizGłony

TRAN i ^ trobl l l n l l  sdiętusow
(w praw nie ochronionem opakowaniu)

żółty, fleszkr, 2 kor., hiały, fiaszka 3 kor., 
W ilh e lm a  M a a g rrn  

w  W i e u i t r u .
Badany przez najznakom itszych lekarzy, a 
w skutek tatwegc trawienia szczególnie także 
dla dzieci polecony i zapisyw m y we w szy
stkich tych wypadkach, w których lekarz 
chce sprowadzić wzniocnienie całego ustroju, 
szczególniej pierś, i płue, przt tek wagi ciała, 
poprawienie soków, oraz wogóle oczyszczenie 

krwi
Do nabycia prawie we wszystkich apte 

| kach i składach aptecznych austr -węgierskiego 
\ państwa 2141 12

Główny skład 1 rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma
W. Maaęer w W iedniu I I L / 3 H e u m a r k t  Nr. 3.

Naśladownictwa będą sądownie ścigane.

Każde naśladownictwo i przedrnk będi karane.

Jedynie prawdziwym j« j t  b a lsa m  T W « T y ’ ł J t
tylko z zielonym znakiem „Zakonnica1* Praw nie ochro
niony. Zdaw na znany, nieprześcigniony, przeciw zabu
rzeniom w trawieniu, kurczom żołądka, kolkom, kata
rowi, bolom piersi, influenzie i t. p. Cena 12 małych 
lub 6 podwójnych flaszek lub 1 speeyal. flaszka z pa- 
teji-towanym zamknięciem K  5.— franco .— Tk;erry’ego 
maść u id owa powszechnie znana non pins n i t r a  pize- 
ciw starem  ranom , zapaleniom, zranieniom, abscesom 
i wrzodom wszelkiego rodzaju. Cena 2 słoiki K  8.60 
franco w ysyła tylko za nadesłaniem  pieniędzy lnb za

liczką A p t .  A . T h i e r r y  i n  P r e g r u d . -  bel Kohllsch- 
slanerbrnnn. — Broszury z tysiącz. oryg. listam i dziękczynnym* gratis 
i franco. — Do nabycia we wszystkich lepszych aptehach i drogueryach.
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fryzyersfrkjO I?UfWjzjf i a a js ia r s z y  w G a iity i c. t  rządowe uprawniany
i praktykanta na dokończeniu  r "“ ""
przyjmie zaraz Uelczorski Tjuc- 

liohycz. i;to4 2,
przysposab ia j ący  d o  s łużby wojskowej  <
A. K o r n b e r g e r a

Mam zaszczyt zawiadomić Szanow ną P.
otwarte zostały

Publiczność, ż | 
1337

pifHna willa
m urowana z ogrodem  w Zy-J 
daczow ie za 12.000zł. na sprze- ' 
daż. Adres: Lńfiler Zvdaczów. I 

191-3 2

Zakład naukowy Łazienki na Wiśle
pora b ia jący  d o  s łużby wojskowej  <•. k. e m u  ytow.  majora  * i V g r l V l l l l l  1 J W  W  l U f . Ve mci y tow.  majora

w  K r a k o w i e  & » * * &  A S f e
w e  L w c  W ie i ? h łasijaw cj pan<w<i Z poważaniem j .  Woicicty

19*5

lub dwóch  
uczniów z

F ryzyer W . Iiidw in  N.
poszuk uje zaraz młodszego

pomocniBa lut starszego 
praljtyKanta.

pwiepnnienHi
domów lepszych znajdą przy j  

rodzinie wyższego urzędnika 
i m ieszczenie. W dom u torte 
pian, konw ersacya i lekcye ję-j 
zyka niem ieckiego, na żądanie j 
lekcye języka francuskiego i j  

m uz\k i. W iadom ość w biurze 
dzienników  Kraków plac Ma
ry ackl 1. 2. 1906 3

ntica jtół^owsKiego 1 . 2. 
I T o w e  k u r s  a  r o z p o c z y n a j ą  s i ę

j d o  e g z n m i n a  I n t e l i s r e n e y j n e g o  i n a u k i  p r y w a t n e j  do wszy •
'4CZ stkich klas s z k ó l  ś r e d n l r l i  1 wjppśir.t, — d o  i - g z a n i i u u  k a d e o -

k i r ^ o  1-go października. 1875 u
Najlepsze s i ły  nauczy.uelsk-e. W yśm ienite  rezulta t ' /  egzeminacyjue, w ża

d nym  in n y m  podobnym  in s ty tuc ie  dotąd  nieosiftguiijte.
u rza izo n y  w edług  wszelkich w ym ogów  
hygtcny, pozostaje  pod śc is łym  nadzorem 
pedagogicznym i pod osohistem  k ie row ni

c tw em  emeryt, ć. k. pu łk ow n ika ,  d ługo le tn iego  profascfra Akademii woj
skowych. Konwersjicya niemiecka Szkoła szermierki, naoka  jeżyków 

C e n y  n i s k i e .  — P r o s p e k t y  i r a n  k o  i b e z p ł a t n i e .

Pensyondl

Pisarz gospodarczy
kaw aler po trzebny od 1 w rze
śn ia  r. b Zgłoszenia listowne 
przyjm uje Zarząd dóbr P ie
kary poczta Liszki, Brodowski. 

1907 2

Do sprzedania
od 1 go listopada b. r. ca ło 
dzienna produkcya m leka z o- 
bory w Piekarach z dostaw ą 
do Krakowa. Zgłoszenia przyj
m uje W . Milieski P iekary po

czta Liszki, 1908 2

pomocniK starszy
i  działu korzennego, zdolny 
ekspedyen t dobrze polecony 
znajdzie m iejsce w handlu  ko 
i-zeni i win A. Ryglickiego w 
Krakowie Mały R ynek Nr. 7. 
Oferty nie uw zględnione zo* 
s tan ą  bez odpowiedzi. 1900 3

Wdowiec lat 40, bezdzie
tny, w ł a ś c i c i e l  

kam ienicy, sk lepu  i w yszynku 
propinacyjnego, ożeni się z m ło
dą  w dów ką od 30 do 35 lat 
lub panną  z posagiem  1600 
do 209o kór. gospodarną, k tó
ra  mogłaby się zaiąć in tere
sem . Zgłoszenia wraz z foto
grafią proszę adresow ać Józef 
M aślanka kupiec Ra jcza n r 121.

1898 3

Zmiana lokalu.
Bz jduwo uprawnione Pierw sze kra

kowskie

Biuro
K orespondencyjne

znajduje się obecnie w domu
I. 4  u l. B r a c k a ,  II p .1
Biuro nsKnf«cznia: 'u,eS!
p o n d e n c y ę  pryw atn i, odezwy pu
bliczne, podauia i prośby konsenso- i 
we, zapomogowe i t. d., o Legity- 
macye rodzinne, spadkowe, w spra
w ach zarobkowych i t. p. — p r / ,e  
p r o n  a d z a :  kwerende dokumen-i 
tów rodzinnych, szlacheckich i t. p. 
Paszporta, wizy. — Porady ustue 

i pisemne. 1371 3

Wyborowe krajowe płótna, 
Chustki do nosa i stołową 

Bieliznę
tegorocznego bielenia po bardzo niskich 

cenach — poleca

Bazar Krajoisy
Kruków , R yn ek  głómny 

róg u licy  B rack ie j, m prosi odisacbu.

W Zakładzie naukowym
H. STRAŹYNSKIEJ
( u l ic a  F r a n c is z k a ń s k a  N r. I )

W pisy do klas gim nazyalnych i pensyonatu  rozpoczynają się 
dnia 25-go b. m., egzam ina w stępne 5-go września. Opłata 
szkolna 20 kor., wpis 5 koron. (Dla panienek w chodzących 
do wvż8zyrfi klas gimnazy olnyeh zbiorowe przygotowania 

z języków starożytnych. 1918 6

Rządowi agflft
w uprawniona

fabryka wód miner, sztucznych i specjan. leczniczych
pod łirmą

R . R Ż Ą C A  I C H M U R S K I
w  K r a k o w i *  - u l i c a  iw. G e r t r n d f ,  L .  t.

wyrabia pod kortrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
trak., polecone przez toż Towarzystwo 3200

W GDY M IN E R A LN E  S Z T U C Z N E
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Blliiklsj, GiiihOhbrikuj, lilfrikiij, Dlohy, łlomburą, Kluinjin
tudzież speoyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żela- 
zlstą, kwaśną oraz wody minera'ne normalne z przepisu prof. 
J a w o r s k i e g o .  Sprzedaż ozą tkowa w aptekaoh i droguaryaob 

cenniki na żądanie darmo.

Bilard
2 wszelkiemi przyboram i w dobrym 
stanie jest z powodu wyjazdu za
raz do sprzedania. W iadom ość: ul.

Powiśle 1. 2. lBiil 3

Panienki
uczęszczające do zakładów n.-mko 
wyoh przyjmie wdowa bezdzietna 
po wyższym urzędniku na m ieszka
nie z calem utrzym aniem. — N a za
danie osobne pokoje ; także forte
pian do użytku, konw ersacya fran

cuska i niemiecka. 1598 16
Kraków ul. Łobzowska 
Ł. 8 I p. drzwi na lewo.

T. K. CZERWIŃSKI
O b jazd o w e  P rz e d s ię b io rs tw o  O g ro d n icze  

K ra k ó w , Ł a z ie n n a  5
pode jm u je  się: um iejętnego cięcia drzew owocowych, projektowauia, 
zakładania i doglądania różnych ogrodów, względuie także bran ia  do
chodowych ogrodów  w w łasn ą  dzierżaw ę. Różne kopie 
swych planów na okaz. — R ęk o jm ią : jój-aktylra, kilkunastoletnia zagra
nicą, tudzież studya w pruskim  insty tucie pomologicznym w Pruszkow ie 

i we Furstenhofie, w Styryi. 1848 10
W rześn iow e zgłoszenia zam ówień, ja k o  ju ż  spoznione, nie  

m ogą liczyć na przystępne ceny Inh pewne przyjęcie.

L. 60949 06 
I.

Ogłoszenie licytacyi.
Podaje się do publicznej w iado

mości, żo celem oddania w przed
siębiorstw o dostaw y owsa i słomy 
dła pociągów miejskich w czasie od 
1 października 1906 do jlj) września 
1907 ołbędzin się w Wyd/.iale eko
nomicznym M agistratu (Plac W W. 
Świętych 1. 6 I I  p.) w e  czw ar
tek  dnia  6 w rześn ia 19011 
r. «> godz. 12-tej w  połndnie  
publiczna licytacya za pomocą o- 
tw arcia opieczętowanych pisemnych 
ofert

Oferty składać należy na ręce 
Naczelnika W ydziału ekonomiczne
go w o ,wai tym  term inie do goJz. 
12 w p i łu d u e  w dniu licytacyi.

W ady urn w ynos::
1) na dostawę owsa 1600 koron,
2) na dostaw ę słom y 400 koron, 

k ;nre należy złożyć w  kasie miej
skiej przed iicytacyą.

Wai unki licytacyjne otrzym ać mo
żna w Wydziale eaonom iczujm  Ma
g is tra tu  w godzinach urzędowych.

M agistrat st. kr. m Krakowa. 
Kraków, dnia 20 sierpnia 190n.

P rezydent m iasta 
1902 1 wz. Chyl it.iki.

Radzina intelig intna przy jm ą

3-4 studentów
z lepszzch dnm ów  7 niższego 
a|mrrazyum , gw aran tu jąc  tro 
skliw ą opiekę w każdym  k ie 
runku . Na żądanie fortepian. 
W iadom ość- Krupnicza 1. 10 

parter. 1901 0

Pierwsza mor. fabryka zegarów w ieżow ych

FR. M0RAYUS, Briinn, Grosser Platz 6,
wyrabia i dostarcza 1246 0

I T  Z E G A R Y  W IEŻ O W E ~ W
dla kościołów, zamków, szkół, fabryk, ratuszów, 

will; solidne wykonanie, jak najtaniej.
Z e g a r y  k o n tro ln e  d la  s tró ż ó w .
Kosztorysy bezpłatnie. — Najwyższe odzna

czenia za doskonałe wyroby eksport.

Nie czytać
ylko, lecz spróbow ać się musi 
ddaw ua znanego, leczniczego

S  ulubionego mydła liliowego
Bergmanna i Sp., Djeczyn n. Ł

przedtem  Bergm anna mydła li. 
liowego (znak 2 górnicy), ażeby 
się pozb ić piegów i mieć płeć 

białą, a cerę delikatną 
Po 80 hal za kawałek m ją  na 

sk ładzie :
W  K R A K O W IE: Apteki B art 

mański i Sp., F. Gralewshi. Z. 
Marcoin, M P roń, W. R e
dyk, L. Rosenberg K. W i
szniewski; D roguerye: J . Ha- 
uak, J. Klemensiewicz, A .Pa- 
chucki. A. Reifer, J . W iśniew
ski i Sp., F. Lopoth i S p .: 
H andle Gal.: A nast. Froncz, 
Ch. F Leistner, St. Poręb
ski i Zimler. H il. m at.: R. 
Drobner. M. Kreisler, Reirn 
i Spółka, St. Rożnowski.

W BOCHNI: Drog. Jau  Mi
chnik, St Paw łow ski.

W  N. SĄCZU: Apt, M. Gorze- 
oki, R Jakubowski, J . Jarosz, |  
D roguerye: T. Kwieciński, B. 
Zucker.

W  PODGORZU: D iog. L. Zar 
ski, L. Souneuschein, Apt.: 
Lazar Friedeuberg.

W  RZESZOW IE: Apt, A. K ar
piński, St. Klisiewicz, J. Ko- 
łodziejowski.

W W IŚN IC ZU : Apt. J . Brzę- 
kowski.

W  ZAKOPANEM  D roguerya 
E. de Closmanna.

W większym przedsiębiorstwie 
przemysłowem będz.e

wolne. Uczniowie szkoły han 
dlowej z prak tyką w kanc.e- 
laryach adw okackich m a j ą  
pierw szeństw o. W ynagrodzę 
nie, wikt, m ieszkanie, pensya  
w edług zdolności. Zgłoszenia 
pod W . 11. 515 do Admini- 
stracyi »Głosu Nanduec. 1910 3

5-cio tyłowy BouyB
bardzo smacznych w ybieranych ja
błek 2 k 40 h. za zaliczka poczto 
wą franko do każdej stacyi wysy
łam. 50 kg 10 kor. loco stacya Ńa£- 

brzezie. Jauiczkowa, Nadbrzezie. 
1853 3

JEDYNA W KRAJU
F A B R Y K A  P A S O

u i a * / . y  n ó w  j  e h

IgnacegroWurnu
iv Krakowie, ul. K anonicza 1. 18

?raBtyBa«t zamiejscowy|
z ukończoną U gimnazyalu 
lub realną zna jdzie umieszczeń 
n;e w handlu korzeni i wini 
V. Ryglickiego w Krakowie 

Mały Rynek Nr. 7. 1399

panna lał 26 s £ Ś
stojna, prawego cfiaraKterul 
posiadająca 3 tysiące koror 
gotówki, oprócz tego w razit 
zam ązpójścia dożywotniej pen-1 
syi 40 koron m iesięcznie p ral 
gnie poznać uczciwego męż-f 
czyznę w celach m atrym onial 
nych kupca lub urzędnika mo-l 
gącego zapew nić byt żonie! 
Spraw a trak tow ana pow ażniej 
A dres poste restan te  .{. W J 
fiodgorze. I8it7 :

Świeży tnlld pszatiny
l i p c o w y  (tegoroczn-' zbiór pier 
wszy) deserowy, patoko, czysty 
naturalny, bez jakichkolwiek lomieJ 
szek pod gwi-raacyą, w ysyła w 5P 
kg. bjąszaikach szczeluie z n k n  :ę-l 
tych po 6 koron z opłatą poczty i| 
blaszaoki : dla pp. kupców zaś n u  
żądauie w beczkach od 100 — 150 kgT 
koleją Zarząd dóbr zlemtk. i p u * k  
Zygmunta Lity iskiego w oiemikowcaeł 
poczta SlemikQwce. 1724

Dnia 25 b m. od godz, 12-tej| 
do godz. 2 w południe

Tow. OpieBi aad atoji 
mlcdzioią izBoleą

(Szpitalna 7 II p.) udziela ro - | 
dzicom  młodzieży szkół śre- 
dnich informacy., oraz pM eca| 
stsncye  począwszy od 30 ko
ron m iesięcznie z całkow item l 
utrzym aniem , oraz mieszka I 
nia dla ubogioj młodzieżą p o i 
fi koron im esiętem e. 1890 !|

Ogłoszenie.
Towarzystwo Liturgiczne w | 

K rośnie poszukuje
b ieg łe j haffpiarfci

uzdolnionej w rysynkach i wy- 
doskonalonej w haftach ko
ścielnych, ręcznych i m aszy-| 
now ych. Osoby in teresow ano[ 
zechcą przedłożyć 1) św iade
ctwo z ukończenia nauk: h a - | 
ftów, 2) m oralności, 3) lekar. 
skie, 4) dotychczasow ej pra-l 
ktyki. Adres: Liturgia, Krosno. | 
 1821* 0 ____________

Nowy Targ.
R e a l n o ś ć  więks/.a w Ryuku 1. 9 1 
o trzech frontach po ś. p. K arolu I 
L aurze z wolnej ręki najwięcej ofi.it-1 
rającem u jest do sprzedania. Zgło- [ 
szenia przyjmuje p. Henryk Jurkio-j 

wicz Zakopane--N ow y Targ. 
______________ 1842 6___________

5ok malinowy
Najznakomitszy (tylko prawdziwy)
Z dnżą ilością najprzeóoiejszego 
cukru Przew orskiego gotow any wy 
sy ła handel delm atesów Kalendki"- 
wiczs w Limanowej w oaczymach 
4-ro klg. netto, po nader n !skiej ce
nie 3 złr. opłatnie w A ustryi. Bio

rącym 100 klg. znaczny opust.
1830 20

W ydawca D r A ntoni Beaupre. R e
daktor odpowiedzia'ny Gustaw Stry- 
charski. — W  d iakaru i „Głosu Na
rodu* w K rakowie pod zarządeir 

, St. Tomaszewskiego.


